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i Paryż, 29 kwietnia. 
C & o d z - 12.45 przybył do Pa-

\ v e r spraw zagranicznych 
C z l o h V ^ n y n a dworcu przez hcz-
\ \ \ \ - r z adu, ambasadora Rze 

Q l e i .Polskiej Chłapowskiego, 
e c l i . Jugosławji i Czechosło-

,/ t , Paryż, 29 kwietnia. 
Ul", ministra Barthou dał powód 

•»» \ ^ t t i , v c j l Polsko-francuskiej. Przy 
l e t n S v ^ C l i - r a P ° w i t a , v "a dworcu 

ile. v ii«Nski , Z n c delegacje stowarzy 
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skich i francuskich. 
Wzruszony min. Barthou serdecz

nie podziękował za przyjęcie i uprzej
mość i ucałował p. Rosenównę, zaz«a 

czając, że w ten sposób nawiązuje do 
zwyczajów, jakich się w Polsce nau
czył. Licznie zgromadzona publicz
ność wzniosła okrzyki „Niech żyje Pol-
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Minisfer szczeliwie uniknqł 
wypadku 

we 
c ł - . > f ) s t * n ° l o n y c h z przedstawicieli to-
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 < ?"P 0 , s k i c So, izby handlowe! 
nad m<" ,f y Polskiej, biblioteki polskiej 

s ( •••« Józefa Piłsudskiego, 
jiw n?, , e c k i e K 0 , towarzystwa in-

jTOlskich, syndykatu dzienni-
Ł^wt- ' s l ( )warzyszenia muzy 

H \ p o , s k i c n - studentów pol-
obi t W a r z y s l w a P r a c y obywa' 

i j i ^ 1 polskich, wreszcie skau 

>pu. ^ „ , i ł S , Z l w o w s k i złożył ministro-

Paryż. 29 kwietnia. 
Prasa podaje, że minister Barthou 

w podróży z Pragi do Paryża uniknął 
szczęśliwie wypadku, który mógł mieć 
poważne następstwa. Jak donosi „Ma-
tin"#pomIędzy stacjami Ignay Arvicourt 
a Richecourt le Chateau obrzucono prze 

jeżdżający pociąg kamieniami. Jeden z 
nich trafił w szybę wagonu sypialnego, 
w którym znajdował sie minister. W 
szybie wybita została dziura wielkości 
30 x 15 cent. Towarzyszący ministrowi 
komisarz policji zameldował o wydarzę 
niu władzom policyjnym w Nancy, 
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Paryż. 29 kwietnia. 
Prasa prawicowa wyraża zaniepo

kojenie z powodu przygotowań organi
zacyj robotniczych do święta ;1 maja. 
Partja komunistyczna oraz związane z 
nią organizacje zawodowe wezwały do 
strajku powszechnego. Generalna kon
federacja pracy i partja socjalistyczna 
S. F. I. 0 0 . wzywają swoich zwolen
ników do protestów przeciw dekretom 
oszczędnościowym. 

Zawodowe związki chrześcijańskie 
wezwały natomiast robotników do nie 
porzucania pracy i do nie łączenia się z 
rewohicyjnemi manifestacjami komuni-

U ; a -« 'e Targów 
doznaniu 
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stów i socjalistów. Ogólnie przypusz
czają, że w roku bieżącym dzień 1-go 
maja we Francji będzie obchodzony uro 
czyściej, niż w latach ubiegłych. Liczą 
się z tem -również i władze. 

Dzisiaj w gabinecie ministra spraw 
wewnętrznych odbyła sie konferencja, 
w której wzięli udział min. Sarraut, mi
nister wojny marszałek Petain. prefekt 
policji oraz szereg wyższych urzędni 
ków policyjnych,' celem ustalenia za
rządzeń, zapewniających utrzymanie 
spokoju i ładu podczas zapowiedzianych 
manifestacyj w dniu 1 maia. 
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Waldemaras chory na manię prześladowcza 
twierdził, ze chcą go porwać do • 

Ryga, 29 kwietnia 
Z Kowna donoszą: Przebywający 

obecnie w Zarasch b. premjer Walde
maras choruje na manję prześladowczą, 
doprowadzającą do ciągłych zatargów 
z organami policji, pod której dozorem 
pozostaje. Przed paru dniami orof. Wal
demaras zawiadomił ministerstwo spr. 

wewnętrznych, że grozi mu Dorwanie 
i uprowadzenie do Polski. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
przeprowadziło dochodzenia i. jak po
daje „Sekmadenis", stwierdzono, że o-
bawy Waldemarasa są wyłącznie wy 
tworem jego bujnej fantazji. 

ska, niech żyje Francja" 1 „Niech żyje 
min. Barthou*. 

Paryż, 29 kwietnia. 
Francuski minister spraw zagranicz

nych Barthou po powrocie do Paryża 
złożył wobec przedstawicieli prasy na
stępujące oświadczenie: „nie przypu
szczałem, że kurtuazyjna wizyta w 
dwóch krajach sprzymierzonych przyj
mie charakter negocjacyj politycznych 
w tak znacznym stopniu. Reasumując 
wrażenia z podróży, mogę zdać sobie 
sprawę ze znaczenia mej misji. Nie 
padł na nią żaden cień, nie zakłócił jej 
żaden incydent. Wszędzie przedstawi
ciel Francji miał możność stwierdzenia 
wiernej przyjaźni. Nic nie jest w sta
nie — powiedział minister Barthou — 
zastąpić osobistych kontaktów. 

Zbyt często postępowaliśmy nie
słusznie, zaniedbując ku temu okazje. 
Na odległość bowiem ryzykuje się for
mułowanie fałszywych sądów o wypad 
kach i o ludziach". 

Mówią o rozmowie z Marszałkiem 
Piłsudskim, minister Barthou oświad
czył, iż była ona nacechowana obustron 
na szczerością. Minister podkreślił ja
sność pamięci, żywość umysłu Marszał
ka Piłsudskiego oraz bystrość jego oce
ny sytuacji europejskiej. Znalazłem 
człowieka — powiedział minister Bar
thou — którego oprowadzałem w roku 
1921 po polach bitew nad Marną i Mo
zą. Przyjął mnie jak przyjaciela. Do
konaliśmy pracy tem użyteczniejszej, 
że nie oszczędziliśmy sobie żadnej praw 
dy. Z ministrem Beckiem przypadło 
mi rozważać wszystkie zagadnienia. 
Nie znałem osobiście polskiego ministra 
spraw zagranicznych. Nie oddaje on 
odrazu całego siebie, ale rychło można 
zdać sobie sprawę z jego kompetencyj, 
z pewności sądów, praktycznego ujmo
wania rzeczywistości i możliwości. 

Zbadaliśmy wspólnie wszystkie spra 
wy, jakie nasuwały nam stosunki polsko 
francuskie i sytuacja ogólna. Doszliś
my do lojalnego i serdecznego porozu
mienia, dzięki czemu przymierze nasze 
zostało wzmocnione. Polska jest wlel-
klem mocarstwem, które nie dało je
szcze właściwej m'ary j w e j wielkości. 
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Sylwii Zcfpowia. 
0 P>erwsze wielkie targi 

Anarchiści zamierzali dokonać 
szeregu zamachów 

Budapeszt, 29 kwietnia. 
Obserwowany oddawna przez agen

tów politycznych policja budapeszteń
skiej obywatel rumuński Franciszek 
Tako, z zawodu ślusarz, został areszto-
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w rumuńskich 
, ł̂a odrzucona 

• V N $!kareszt. 29 kwietnia. 
, ł ^ t^ °)ennv n a nocnem posie-

k ^ ^ ^ ^ t ' " o d r z u c i ć skargę a.pe 
z§rl , skazanych za udział 

U n , 'zowany'm przez Pre 

szyn piekielnych. Razem z Tako aresz 
towano montera Jana Feja, który w 
chwili rewizji znajdował się w baraku. 

Dochodzenie policyjne ustaliiło, że 
aresztowani razem z monterem nazwl-

wany w jednym z baraków, znajdują-1skiem Geza Racz tworzyli niewielką 
cych się na peryferiach miasta. W ba- grupę anarchfstyczno - komunistyczną, 
raku tym policja wykryła fabrykę ma- 1 

Loty odbywać się będą w stratosferze 
Sensacufnu odciyl prof. Piccarda 

J- ,-x, „ 

Paryż. 29 kwietnia 
Prof. Piccard wygłosił w Nancy od 

czyt. w którym zapowiedział możli
wość dotarcia do wysokości 30.000 me
trów, t. j . do strefy, w której ciśnieie 
wynosi zaledwie jedną dziesiątą atmo
sfery. Już obecnie jest budowany sa

molot, przeznaczony do lotów w gór 
nych warstwach. Przyszła , nawigacja 
między kontynentami — zdaniem prof. 
Piccarda — rparta będzie wyłącznie 
rui tego rodzaju lokomocji. Samolot w 
stratosfcrze będzie mógł osiągnąć szyb 
kość od 700 d o 500 kim. na godzinę. 

Wielki sukces 
artystów polskich w Moskwie 

Moskwa, 29 kwietnia. 
Drugi' koncert symfoniczny pod dyr. 

Grzegorza Fitelberga z udziałem Ewy. 
Bandrowskiej, poświęcony Beethoveno-
wii, • był tryumfem sztuki odtwórczej ar
tystów polskich. 

Polska dekada przykuła uwagę ca
łego świata muzycznego. Na koncerty 
7. udziałem Bandrowskiej, Szmolcówny, 
Umińskiej, Fittelberga i Sztompki bilety 
dawno wyprzedano. 

•Paryż, 29 kwietnia. 
!.::W:-czasie odczytu Ńdep. Herriota w 

Giy.ors doszło do i zaj&ć, wywołanych 
przez obecnych' na sali socjalistów i ko
munistów. Po ukończeniu odczytu na 
wychodzących z sali usiłowali napaść 
komuniści, którzy zorganizowali w po
bliżu meeting na wolnem oowietrzu. 
Interweniowała policja i gwardja. W 
czasie szarży zraniono 6 komunistów. 
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itler wyznaczy za życia swego nastepc 
Przyszły ustrój Niemiec oparły będzie na wzorach zakonu k r z y j j i i , J ( £ 
kiego. — Rosenberg łada obszaru koionizacyjnego na Wscbo

0

, 

Bęrllp, 29 kwietnia-
Szef narpdowo-soojąlistycznęgo u-

rzedu polityki zagranicznej dr. Alfred 
Rosenberg, wygłosił dzisiaj w Malbor-
gu, w sali b. zakonu krzyżackiego mo
wę, w której poruszył zagadnienia przy 
szłego ustroju Rzeszy Niemieckiej. Za
równo osoba prelegenta, występującego 
w charakterze oficjalnego pełnomocni
ka Hitlera w sprawach światopoglądu 
narodowo - socjalistycznego, jak i miej 
sce, z którego oświadczenia Rosenber-
ga transmitowane były na cale Niemcy 
wskazują na znaczenie zawartych w 
nich zapowiedzi. Zakon krzyżacki, ja
ko twórca „Idei rozszerzenia 1 zabezple 

czeuia niemieckiej przestrzeni życia" 
jest wzorem, ną którym oprzeć się ma 
przyszły ustrój Niemiec narodowo-so-
cjalistycznych. Rosenberg podkreślił wy 
raźnie, że Niemcy z wielu rzeczy zrezy 
ghowały, nie mogą Jednak wyr/ec się 
obszaru kolonizacyinego na Wschodzie, 
który po dzień dzisiejszy pozostał pod
stawą wyżywienia narodu. 

Zadaniem szkolnictwa niemieckiego 
będzie w duszach pokoleń przyszłych 
zaszczepić pamięć wielkich królów pni 
skich oraz mistrzów, zakonu krzyżac
kiego, aby w ten sposób umożliw I> i J -
działywanie wielkiej przeszłości na te 
raźnlejszość niemiecką. Trzecia Rze 

Wzmocnienie przyjaźni rumuńsko-francuskiej 
Jllłn* (Titulescu o smywn nobucie n> Patuźu 

Bukareszt, 29 kwietnia. 
Wczoraj o godz. 23.45 powrócił z 

Paryża min. Titulescu, który witany, na 
granicy przez dziennikarzy, udzielili na-
stępuącego wywiadu: 

„Wracam z Paryża bardzo zadowo
lony. Więzy, łączące Francję t Rumunię 
są bardzo silne. Francja i Rumunja ma
ją przeszłość bogatą wspólnemii wspom
nieniami, tak że czułem się we Francji, 
jak we własnym kraju. Nie wątpię, że 
wkrótce min. Barthou będzie opuszczał 
Rumunię z takiem samem uczuciem. 

W Paryżu miałem możność omówie
nia z kierownikami polityki zagranicz
nej wszystkch najważnejszych zagad-
rień, będących na porządku dziennym. 
Stwierdzono zupełną zgodę odnośnie 
stanowiska Francji względem Małej 
Ententy. Stwierdziłem z przyjemnością, 
że stanowiska kierownicze we Francji 
są obsadzone przez mych przyjaciół 
osobistych, z którymi łączą mnie węzły 
przyjaźni. 

Odpowiadając na pytania, dotyczące 
konferencji Małej Ententy, Titulescu 
oświadczył, że przyszła konferencja od 
będzie się w Bukareszcie, której do 
kładna data jednak nie została jeszcze 
ustalona. Konferencja zbierze się w ma
ju, lub w początkach czerwca. Najważ
niejszym tematem obrad konferencji! bę
dzie rozbrojenie oraz sprawy dorzecza 
tiaddunajskiego, które rozpatrywane bę
dą tak pod względem politycznym, jak 
i ekonomicznym oraz wzmocnienie wę
złów ekonomicznych pomiędzy państwa
mi Malej Ententy. 

Prawdopodobnie w ciągu maja i 
czerwca będziemy mieli możność gościć 
u siebie kilka osobistości politycznych, 
które przybędą do nas z wzytami ofl-
cjalnemi. 

Wizyty te bedą okazją do wyraźne

go stwierdzenia konsolidacji międzyna
rodowej sytuacji purnunji. w co dzisiaj 
już nikt niic wątpi — zakończył Titu
lescu". 

sza otrzyma, wed|yg Rosenberga, far
mę „niemieckiego państwa zakonnego", 
opartego na wzorze zakonu krzyżackie 
go. Wybrana ma być z 70-miljonowego 
narodu niemieckiego elita, której zada
niem będzie kierować nawą poństwo-
wą. Przywódca takiego zakonu naro
dowo - socjalistycznego stać będzie za
razem na czele państwa, nazwanego 
przez Rosenberga „monarchją na repub 
likańskich podstawach". Od decyzji 

Hitlera zajeięć ma wybór l ° r J ; | 
klej odbywać się będzie w ł \ / 
następcy wodza naczelnego' C'\Ą;< 
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orzn adziaBe n . I*reza€lenrfa Cynika' 
premiero Jedrzefewftczo ?ej9c fr\- państ 
Warszawa, 29 kwietnia. Isażerskie, przygotowano ' ^ ' _ 
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W dniu dzisiejszym o godz. 10 od
było się uroczyste poświęcenie i otwar
cie cywilnego portu lotniczego w War
szawie na Okęciu oraz uroczystości, 
związane z obchodem 5-leoia 'polskich 
linji lotniczych „Lot". Przed wielkim 
hangarem, mieszczącym samoloty pa-

Utworzenie nowego rządu w Hiszpanji 
nie rozwiązuje kryzysu politycznego 

Paryż. 29 kwietnia. 
Koła polityczne Madrytu przyjęły z 

rezerwą nowy rząd. Naogół nie proro 
kują długiego życia obecnemu gabine
towi, zresztą utworzony rząd rozwią
zuje tylko przesilenie ministerialne, ale 
nie przynosi żadnego rozwiązania 
istniejącego w dalszym ciągu kryzysu 
politycznego. Obecny gabinet jest rów 
nieź gabinetem, opierającym się na 
mniejszości w Kortezach, podobnie' jak {'partyjnych 
poprzedni rząd Lerroux i los jego zale-l 

ży od stanowiska prawicy. Pretijer 
Samper nje uzyska prawdopodobnie po 
parcia wszystkich członków partji ra
dykalnej, która pragnęła widzieć b. pre 
mjera Lcrroux na stanowisku szefa 
rządu. 

Pewne sfery wysuwają projekt od
roczenia izby .na dłuższy przeciąg cza
su po środo wem posiedzeniu, co za
pewniłoby pewien rozejm w walkach 

obu portu lotniczego p o w i e k i 
barwach narodowych P'>'sK hii^1 Pali 

państw obcych. A J litery 
Na uroczystość przybyli- P-A « komisi 

Jędrzejewicz, marszałek s e j M | 9 % u t 0 w j i 

ski oraz pp. ministrowie: " M C . ° r a z n 
racki. Zawadzki, Kaliński. S i k a l i n 

korpus dyplomatyczny , P^ y £§& • fodzk 
nieź przedstawiciele lotnictwa » 2 a J ą c . Cy < 

, -«Wód 
dahi wczorajszym, by wz»" ' t ó ^ 
dzisiejszej uroczystości. , Iflreby 

Olbrzymia manifestacja w Bukareszcie 
na cześć króla Karola 

Dziennikarze polscy 
w Berlinie 

Berlin, 29 kwietnia. 
Dziś podejmował w gmachu poseł 

stwa Rzeczypospolitej w Berlinie poseł 
polski minister Lipski wycieczkę dzien
nikarzy polskich herbatą. 

W przyjęciu tem wizieło udziel obok 
bardzo licznych przedstawicieli prasy 
niemieckiej, szereg wybitnych osobisto
ści z kół politycznych Rzeszy m. innemi 
obecni byli wicekanclerz Rzeszy von 
Papen, podsekretarz stanu w minister
stwie propagandy oraz szef prasowy 
rządu Rzeszy Funk, dr. Hanfstaengel z 
gabinetu kanclerza Rzeszy, radca mini
sterialny Amman i szef gabinetu mini
sterstwa propagandy oraz szereg in
nych wybitnych osobistości z życia kul
turalnego i gospodarczego Niemiec. 

Bukareszt, 29 kwietnia. 
Dziś przed pałacem królewskim od

była się z inicjatywy związku studen
tów olbrzymia manifestacja, podczas 
(tórej dawano wyraz przywiązaniu do 
króla i dynastji. 

Król zjawili się na balkonie, witany 

entuzjastycznemi okrzykami i wygłosił 
krótkie przemówienie, w którem podzię
kował za wyrazy oddania i przywiąza
nia, przypominając młodzieży uniwer
syteckiej jej obowiązki względem oj
czyzny. 

Nowa konstytucja austriacka 
2&vwaranlufe ochronę mniejszości 

i równouprawnienie waznan 

go państw obcych, k t ó r z y ^ $ 

6 godzinie 10.35 przy! 
przy dźwiękach hymnu naroa 
Prezydent Rzeczypospolitej ' h j R [ ) f t H % , 
ścieki w otoczenau domu ĴTlja 
wojskowego, witany przez p

 o ral Ąt PB. 
drzejewicza, członków rząd" [ >*l\ 
stawicieli „Lot". . _,, i Ł °«była 

Po nabożeństwie wy / 0 ?^ . , * u 

wlenie min. komunikacji 1

 vfi f&o 0 C ] Ł : 
Butkiewicz, poczem naśtaP"8 ̂  l \ C Z c i ° ł 
chwila podniesienia bandery * * 
Prezydenta Rzeczypospolitej' ̂  , ^ o C 2 V ( . t f 

Po zakończeniu oficjalnej ^ Hauke-No 
czystości, pan Prezydent K ̂  Er* rz ą d 0 

Htej, p. premjer Jędrzejcwic^ s l l 

państwowi, członkowie *m*«\tfy m C |i oraz 
matycznego, goście z a g ^ A - j 
licznie zgromadzona p u t w 1 ( r W l obvu 
dziła urządzenia portu \ o w f ? $ , 

Port lotniczy na Okęciui J £ 
wszystkim warunkom n a j n 0 " ^ ^ a 
magań. Mianowicie posiada ^ |Wi e , l i e ̂  
gary, mogące przechować 4 V po C z e 

większe samoloty lądowe v^ p t c P n i e 

tych warunkach. Hangary S \ J > ut \ V O r 

się wrota, posadzki BlfliKJV 

Waszyngton, 29 kwietnia. 
Wobec wygórowanych cen. panu

jących na rynku wewnętrznym Stanów 
Zjednoczonych na wszystkie produktyj W-.-lltii 

Wiedeń, 29 kwietnia. 
,,Reichspost" donosi, że najważniej

sze postanowienia konkordatu zostały 
włączone do nowej konstytucji. Wobec 
tego konkordat wejdzie w życie równo
cześnie z konstytucją t. J. w dnui 1-ym 
maja. Na podstawie specjalnego upo
ważnienia rady narodowej nastąpi w 
nocy z 30 kwietnia na 1 maja uroczysta 
ratyfikacaj konkordatu przez prezyden
ta Miklasa i nuncjusza apostolskiego 
arcybiskupa Sibilia. Ustawowe uregulo 
wanie stosunków innych wyznań nastą
pi w porozumieniu z ich przedstawicie
lami. 

Wiedeń. 29 kwietnia. 
„Der Tag" donosi, że na zapytanie 

%l Pasł 

korespodneta żydowskiej agencji tele
graficznej dr. Ender oświadczył, że no 
wa konstytucja zawierać będzie dotych 
czasowe postanowienia o równoupraw-
nicnii wyznań i o ochronie mniejszości 
w myśl brzmienia traktatu pokojowego, 
zawartego w St. Germain. 

Wiedeń, 29 kwietnia. 
Po dwudniowej rozprawie zapadł 

wczoraj wyrok przeciwko 15 członkom 
„Schutzbundu", którzy walczyli w do
mu gminnym t. zw. Ouellenhof. Przy
wódcy Spanncr i Janda skazani zostali 
na 5 15 1 pół lat więzienia, członek 
„Schutzbundu" Schneider na 20 mie
sięcy. Reszta oskarżonych na 6 do 12 
miesięcy. 

Prof. Szmidt w San Frandsko „€xefusftinon>cu" prseroiesieni zostaną do 
zatotzi Caattzności 

Moskwa, 29 kwietnia. 
G1 rozbitków „Czeluskina' znajdują 

si? obecnie w zatoce św. Wawrzyńca, 
fi-c!u w zatoce Opatrzności, reszta znaj 
duje się w Wellen z wyjątkiem dwuch, 
bodących w drodze z Wankarem do 

W najbliższych dn :ach wszy 
alkoholowe, przedłużono okres nieogral v:y z::sianą skoncentrowani w zatoce 
nic/onego importu alkoholu z zagrani-l Opatizności. Sytuacja statków ,.Sta-
cy do dnia 31 sierpnia. lingiad" i „Smoleńsk" uległo poprawie, 

dzięki polepszeniu warunków atmosfe
rycznych. Łamacz lodów „Krasm" ko 
•• ,u;iik.vL. że dotrze do ni^is.n kata 
str fy t;'wcześniej 15-go, najpóźniej 22 
maja. Prof. Schmidt opuś.ił Alaskę, u 
dając sie na dłuższą ku.ację dc Sar. 
Francisko. Po kompletnem wyzrowie-
niu uczony odwiedzi Waszygton i No 
wy Jork, skąd powróci do Moskwy. 
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Uzis Katarzyny 
•lulro Fi l ipa 1 Jakuba 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

4.09 
18.66 
21.25 
4.19 

14.57 
6.39 
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r o c z n i k a 1913 
sic o b ° H I ś r o d e . dnia 2 maja r. b. o godz. 

KL -winni się stawić do przeglądu Pftwi p r z e d komisy poborową 
l5iiutrkowska 89, poborowi rocz-
| ! a ' zamieszkali na terenie 2 kom. 
i '(nazwiskach na lit. A, B, C, 

i a i°misją poborową Nr. II Piotr-
\ \ o y - Poprzeczna of. 2 piętro, po-
iu ' , C z n i ka 1913, zam. na terenie 

,ejsć .£ rj" P aństw. o nazwiskach na lit. 
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3Sth»n5tfl C u k o m i s ^ poborową Nr. I I I , 
hanS a r,J .ku •£ 1 6 5 , Poborowi rocznika 
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e o rejestracji, kartę odrocze-
wojskowej, świadectwo 

ctwo zawodowe. 

Za vcztery tygodnie - wybory! 
Wczorajsza niedziela w Łodzi upłynęła pod 

znakiem wieców i zebrań 
Wczorajsza niedziela ułyneła w Ło

dzi pod znakiem przygotowań do wy
borów samorządowych. Zainteresowa
ne! wyborami wzrasta coraz bardziej, 
a zbliżający się termin głosowania przy 
czynią się do wzmożenia gorączkowych 
przygotowań- we wszystkich grupach, 
stających do wyborów, czy to samo
dzielnie czy w blokach. 

' Najbardziej intensywna działalność 
przejawia powszechny blok wyborczy 
pracy dla samorządu. Idąc do wybo
rów z realnem hasłem odrzucenia ta
niej demagogji a podjęcia rzetelnej pra 
cy dla miasta i jego mieszkańców, po
wszechny komitet zdobył sobie ogól
ne zaufanie i zdołał skupić wokoło sie
bie wszystkie komitety wyborcze robo
tników, pracującej inteligencji, sfer go
spodarczych i przemysłowych. W bie
żącym tygodniu rozpoczną sie zebrania 
i wiece, na których przedstawiciele po

wszechnego komitetu zapoznają wybor
ców z programem swej przyszłej dzia
łalności w radzie miejskiej. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie głó
wnej komisji wyborczej, pod przewod
nictwem p. prezesa Moskwy. Główna 
komisja wyborcza postanowiła wyra
zić uznanie "przewodniczącemu miej
skiego komitetu wyborczego dyr. Zale
wskiemu za sprężystą organizację te
chnicznej strony wyborów, dzięki cze
mu lwia część przygotowań już zosta
ła wykonana. Następnie główna komi
sja zajęła się skompletowaniem okrę
gowych komisyj wyborczych, na wnio
sek komisarza rządowego m. Łodzi, któ 
ry jako przewodniczący gminy nia pra
wo dokooptować po dwuch członków i 
dwuch zastępców do każdej komisji. 

Ustalono następnie, że 2 maia zwo
łane zostanie wspólne posiedzenie głó
wnej i okręgowych komisyj wybor

czych, celem podziału prac. 4-go maja 
oddane zostaną do druku plakaty, za
wierające obwieszczenie o wyborach, 
podział miasta na okręgi, skład komisyj 
i siedziby ich urzędowania. Obwieszczania te wylepiorie zostaną na ulicach 
miasta w dniu 6 maja. 

Równocześnei wczoraj rozpoczął się 
drugi etap prac przygotowawczych do 
wyborów. Rozpoczęto mianowicie spo
rządzenie czystospisów spisów wybor
ców, systemem przebitkowym — spe-
cjalnemi piórami przez kalkę .— by 
wszystkie egzemplarze, przeznaczone 

dla poszczególnych komisyj by ły iden
tyczne. Prace te zostaną wykonane w 
ciągu bieżącego tygodnia. 
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i p. woje-

.. Małachowski, 
fejzadowy i n z > Wojewódzka 
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społecznych jak również 
o bywatele ' i młodzież szkoi-

hióry nie pozwolił im naleieć do 
obozu narodowych socjalistów 

W dniu wczoraszym w godzinach 
przedpołudniowych dom przy ul. Ma
zurskiej 25 był widownią awantury o 
niecodzierinem podłożu. 

W Ąomu tym na pierwszem piętrze 
zamieszkuje rodzina Kwiecińskich, skła 
dająca się z. dwuch' staruszków i dwuch 
synów Marjana i Kazimierza. 

Przed kilkoma dniami zarówno Mar-
jan, jak i Kazimierz, uczeń szkoły włó
kienniczej w Łodzi zapisali się do obozu 
narodowycn socjalistów i w dniu wczo
rajszym obaj synowie przybyli do do
mu w umundurowaniu. 

Ojciec domorosłych potekich hitle
rowców, Józef Świeciński, począł czy
nni ewbsd'.. et«* i«;*,,.»?orTV/9i' s <-*v mbmm 

Trzy osoby omal nie utonęły 
Falolne skutki wybryków podczas 

l»rz<ł"0fi%clżł«i lódkq 
Na rozpaczliwe krzyki licznie zgro-

nić synom wymówki, mające na celu 
odwieść obu młodzieńców od mieszania 
się do polityki. 

Napomnienia ojca nie poskutkowały, 
lecz przeciwnie synowie rzucili się na 
starego ojca i dotkliwie go pobili tępe-
m narzędziami. 

Sąsiedzi obezwładnili wyrodnych sy
nów i niezwłocznie do rannego ojca we
zwali lekarza pogotowia. 

Przybyły na miejsce lekarz pogoto
wia ratunkowego, po udzieleniiu pomocy 
stwierdził u Józefa Świecińskiego rany 
tłuczone głowy i twarzy oraz silny 
obrzęk oeżtt , ,i ;'pozostawił, go na miejscu. 
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Na stawie Cyimera przy kościele 
św. Wojciecha na Chojnach wydarzyła 
się w dniu wczorajszym katastrofa, któ
ra omal nie pociągnęła za sobą śmierci 
trojga osób. 

Korzystając z pięknej pogody w dniu 
wczorajszym 31-letnia Cecylja Kompa, 
z zawodu robotnica, zamieszkała przy 
ulicy Wólczańskiej Nr. 144 wybrała się 
wraz z dwoma mężczyznami na łódki 
do wspomnianego stawot. 

Gdy łódka znalazła się na środku 
stawu, gdziie jest duża głębia, towarzy
sze panny, chcąc ją wystraszyć poczęli 
na łódce siię huśtać. 

Wybryki te pociągnęły za sobą tra 1 

giczne następstwa. Bo oto w pewnym 
momencie łódź się wywróciła i cala we
soła trójka wpadła do wody. Ponieważ 

madzonej na brzegu stawu publiczności 
kilku mężczyzn oraz jeden z posterun
kowych szybko wskoczyli do wody, 
spiesząc na ratunek niefortunnym ama
torom lódlkowania. 

Po długich wysiłkach zdołano wy
ciągnąć całą trójkę. Mężczyźni1,. którzy 
po wywróceniu się łodzi, trzymali się 
jej krawędzi, wyszli z wypadku bez 
szwanku, natomiast Cecylja Kompa 
straciła przytomność, a gdy przy pomo
cy sztucznego oddychania przywrócono 
ją do przytomności, dostała nagle ata
ku histerycznego, tak, że zaszła ko
nieczność zawezwania lekarza pogoto
wia ratunkowego miejskiego. 

Przybyły na miejsce dr. Jaroszew
ski, po zastosowaniu zastrzyku uspaka 

zarówno mężczyźni, jak i kobieta nie jającego, przewiózł ofiarę wypadku do umieli pływać, poczęli oni tonąć. domu w stanie silnie osłabionym. s 
którem po 

: d r z y orzeknie 
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Wszystkie stolice Europy są oszołomio ne! a teraz kolej na Łódź! 
Największy film świata tryumf 

C A R B O 
rewelacyjne arcydzieło genialnego R. MAMOULIANA, twórcy „Dr. Jekylla" 
i „Pieśni nad Pieśniami" p. t. 

„Królowa Krystyna" 
Juiro uroczysta premjera w kinie CA SINO. 

W dniu wczorajszym w sali gimna
zjum miejskiego im. Marszałka Piłsud
skiego odbyło się zebranie informacyj
ne nauczycielstwa, zwołane przez nau
czycielski komitet wyborczy.' 

Po zagajeniu zebrania przez p. rJ. 
Brauna, który jako przewodniczący 
nauczycielskiego komitetu wyborczego 
zdał sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności komitetu, wygłosili refe

raty: 
Prof. Lorentz, który omówił potrze

by kulturalne mieszkańców Łodzi. 
Dyr. Roliński zreferował postulaty 

kulturalne szerokich warstw inteligenc
kich, 

Dyr. Zaleski omówSf (zagadnienie 
szkolnictwa średniego oraz paląca spra
wę braku szkół średnich państwowych 
i samorządowych w naszem mieście. 

P. Dudkiewicz na podstawie danych 
statystycznych omówił sprawę miej
skiego szkolnictwa dokształcającego, 
które w ostatnich czasach zostało ze
pchnięte na plan ostatni, przez co mia
sto nasze traci dużo. 

P. kier. Wasilewski przedstawił po-
jstulaty szkolnictwa powszechnego 1 

specjalnego, którego stan z roku na rok 
stale się pogarsza. Obecnie na 75 tysię
cy młodzieży szkoły posiadają 270 sal 
•własnych, a reszta znajduje sie w cia
snych i niehigienicznych izbach, wyna
jętych w domach prywatnych. 

Wreszcie dr. Stolarzewicz omówił 
potrzeby szkolnictwa zawodowego śre
dniego, poozem przyjęto następujące re 
zolucje: 

1) miasto nasze musi dążyć do 
otoczenia szkolnictwa powszechne
go, specjalnego i średniego należy
tą opieką, tudzież wznowić akcję 

. budownictwa szkolnego, 
2) przyszłe władze samorządo

we, przez należytą i celowa gospo
darkę finasową, powinny rozbudo
wać instytucie kulturalne oraz 
przez celową rozbudowę szkolnic
twa dokształcającego wytworzyć 
konsumentów tej kultury, 

3) samorząd łódzki musi otoczyć 
należytą opieką młodzież szkolna, 
która dzisiaj pozbawiona iest nai-
nłezbędnłejszych pomocy nauko
wych oraz znośnych warunków hi
gienicznych. 

4) władze samorządowe w imię 
dobrze zrozumianego interesu mia
sta, tudzież interesu Państwa, po
winny rozwinąć akcje dożywiania 
dziatwy w szkołach powszechnych 
i zawodowych. 
Nauazycieiski komitet wyborczy 

zgłosił akces do powszechneeo komite
tu wyborczego pracy dla samorządu. 

Wczoraj też odbył się wiec inwa-
tidów wojennych i wdów oo inwali
dach wojennych. 

Na wiecui w wyniku 'długiej dysku
sji zebrani stwierdzili, że dotychczaso
we rządy miejskie, oparte na oartyjnic-
twie dały jaknajgorsze wyniki. Polity
ka stronnictw sprawujących rządy by
ła egoistyczna i nie liczyła sie z inte
resami społeczeństwa. Wobec nowyż-
szego inwalidzi wojenni i wdowy po in
walidach opowiedzieli sie zdecydowanie 
za przyłączeniem do powszechnego ko 
mitetii wyborczego pracy dla samo
rządu. 



£tr. 4 30 .iv ^J^ehishlfflamy 

W dniu 28 kwietnia r. b, zmarł w Warszawie 

B . P . 

P r e z e s R a d y N a d z o r c z e j S p . A k c . W y r ó b . B a w e ł n . 
I . K . P o z n a ń s k i e g o w Ł o d z i . 

W zmarłym straciliśmy doświadczonego członka naszego kolegjum, wybitnego 
i wytrawnego znawcę życia gospodarczego, człowieka o niepospolitym charak
terze, który przez światłe rady swoje, położył cenne zasługi dla firmy. 

Cześć Jego Pamięci 

Rada Nadzorcza. Zarząd i Dyrekcja 
Sp. Akc. Wyrób. Bawełn. I. K. Poznańskiego w Łodzi. 

W dniu 2 8 kwietnia r. b. zmarł w Warszawie 

Z Y G M U N T T O E P L I T Z 
Prezes Rady Nadzorczej Sp. Akc. Wyrób. Beweln. I. K. Poznańskiego w Łodzi 

W zmarłym ogół pracowniczy firmy stracił wybitnego i wytrawnego znawcę życia g o s p o d a r c z e j 
który swem bogatem doświadczeniem położył cenne zasługi w rozwoju placówki, a przez żyw 
interesowanie się sprawami pracownlczemi, zaskarbi ł sobie niezatartą pamięć serc naszych. 

Cześć jego pamięci 

Urzędnicy i Robotnicy 
Sp. Akc, Wyrób. Bawełn. I. K: Poznańskiego w Łodzi-

WYCIECZKA DO SZTOKHOLMU 
I KOPENHAGI. 

Piękne iście lipcowe pogody, jakie 
niespodziewanie nastały już w kwietniu, 
spowodowały, że w roku bieżącym za
czynamy myśleć znacznie wcześniej o 
tem, gdzie spędzić urlop. Okazja do te
go nadarza się już w nadchodzące Zie
lone Świątki, w czasie których odbędzie 
sfię wycieczka morska do Sztokholmu i 
się wycieczka morska do Sztokholmu i 
dzie siedem dni od 19 do 26 maja. 

Udział w wycieczce udostępniony 
jest dla wszystkich, gdyż ceny kart u-
czestnictwa są dość niskie i rozpoczyna
ją się już od 190 zł. 

Zapisy na wycieczkę przyjmuje od
dział łódzki biura podróży Wagons 
Lits Cook, ul. Piotrkowska 64, w godzi
nach biurowych. 

Wdowy po inwalidach wojennych 
d o m a g a ł a z a t r u d n i e n i a 

W dni/u wczorajszym w sali Fi lhar-h dzieci po inwalidach wojennych zmala-
monji odbyło się wielkie zebranie okrę-lzly się w skrajnej nędzy. 
gowego koła związku inwalidów wojen 
nych, w którym udział wzięły poza in
walidami, wdowy po inwalidach wojen
nych w liczbie 1.200 osób. 

Przewodnictwo zebrania objął mjr. 
Wlelozierski, a następnie dłuższy refe
rat o ciężkiem położeniu wdów po inwa
lidach wojennych z racji odebrania kn 
dotychczasowego zaopatrzenia ze skar
bu państwa wygłosi! sekretarz związku 
Grabowski. 

Nad referatem wywiązała się dłuższa 
i burzliwa dyskusja, w której brały 
udział wdowy, podkreślając niesłusznie 
odebrane prawa, dzięki czemu wdowy 

Po tej dyskusji zebrani powzięli 
uchwałę, domagającą się zatrudnienia 
dla wdów po inwalidach. 

Uchwalę tę zebrani' postanowili prze
słać p. wojewodzie i prosić o interwen
cję. 

Równocześnie zebrani uchwalili wy
słać specjalną delegację wdów po pole
głych do władz centralnych, celem 
przedstawienia ciężkiego położenia wdów 
i ich rodzin po poległych i wyjednania 
odnośnego zarządzenia w kierunku przy 
dzielenia Im pracye 

Ogólnokrajowy *|S| 
majstrów f a b r y ^ 1 ' 

odbył się wczoraj *! Kal*a 
W dniu wczorajszym "?2 lĄA ' 'Hln, 

ul. Żeromskiego 74, odbył s« f n / I ^ H ] 
ny zjazd delegatów majst'^ 
nych; Na zjazd przybyli ° ys'; 
wszystkich ośrodków PTti\i^a 
całego kraju. Zjazd obrado*" ^ I M 
wami gospodarczemi oraz a<j »yf 
nemi związku, jak równie* 
zatrudnienia o b c o k r a j o w i , 
myślę. jMjft 

Po przyjęciu do zatwicfj 
domości zarządu, uchwało"" ^ 
rok 1934, poczem wybrano fyt-Ą 
ny w dotychczasowym sK«p ^ fi\ 

Po dłuższej dyskusji ^ r s / 
szereg doniosłych uchwa' 
nych. 
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tai i ^ n i a 2 8 k w i e t , 1 i a 1 9 3 4 r- 0 sodz. 21-ej po krótkich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem 
sjukochańszy mąż mój, nasz ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek 

A L B E R T S C H U L D E 
Przeżywszy lat 79. 
tałnK Wyprowadzenie drogi cli nam zwłok nastąpi w środę, dnia 2 maja o godz. 4-ej po południu z domu 
nn» y > p r z y u ' - Południowej 63 na starv cmentarz ewangielicki, o czem zawiadamia w głębokim smutku 
"Wrażona 

RODZINA. 

Zakaz sprzedaży alkoholu Z muzyki. 

jjjtal R. Cassadesusa. 
fftert

 Cassadesus przed paru zaled 
jial V debiutował w Łodzi. Przybył, 
( L 1 ?wyciężyl. istotnie ten młody 
Ich '? l a nista francuski, jeden z pierw 

:ba, a n i s t ° w świata, zdobył sobie 
y«? y n jetylko w Łodzi, ale i w ca-
to | C e już nie od pierwszego kon-
K ecz od pierwszego numeru swe-
utWSZe Kłęboko przemyślanego i ze 

1 , 1 1 ulożon 

w a9BB«ui 1 m s e i i C T 
Wydział bezpieczeństwa łódzkiego 

starostwa grodzkiego wydał zarządze
nie zakazujące jutro, w dniu 1 maja 
wyszynk i sprzedaż alkoholu, zawiera
jącego więcej, niż 4 i pół proc. alkoholu 

Ula będą karani w drodze karno-adminl 
stracyjnej grzywną do 500 zł. lub are
sztem do 2-ch tygodni. 

Kary aresztu 1 grzywny mogą być 
nałożone łącznie, jak również może być, 

...ego programu. IJto) koncert w Filharmonji — był 
^świadectwem wielkich walorów 
J a Cassadesusa, jako muzyka. 
J ' Wszechstronny program, obej-

|. w wielkim skrócie potężny 
fca*Iatury fortepianowej od Mo-
({(!., d o Pavela i Labeniza, wykonał 
V a n t z równą miękkością i lntym-

I » M u t w o r a c h Mozarta, co z glę-
^nnicnia w mazurkach Chopina 

luj^nością kolorytu dźwiękowego 
ĘDllssyni. 
L7 - I11e zebrana publiczność przyj-

znakomitego artystę owacyj-

Z. 

„SINO 
W!LP°«"a« ostatni! 

media polskiej produkcji 
EUG. B O D O 
MICHAŁ Z N I C Z 
W Ł « D W A L T E R 

G O R C Z Y Ń S K A 
•^LUsiżc. o h a t e r s k a wyprawa 

Tel. 112-25 

Soficjnne występy 
T e a t r u 

A R A R A T 
kler. art. M. Broderson. ŜgWOLADNIE 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

PONIEDZIAŁEK, 30 kwietnia 1934 r. 
7.00—7.05. Sygnul czasu i pieśń „Kiedy ran-

nne wstają zorze". 7.05—7.25. Gimnastyka. — 
7.25—7.35. Muzyka z ptyt. 7.35—7.40. Dziennik 
poranny. 7.40—7.55. Muzvka z płyt. 7.55—8.00. 
Chwilka gospodarstwa domowego. 8.00—8.05. 
Odczytanie programu na dzień bieżący. 8.05— 
11.15. Przerwa. 11.15—11.30. Reportaż 1-szego 
Inauguracyjnego lotu pasażerskiego Warszawa 
—Berlin. (Transmisja z lotniska warszawskiego). 
11.30—11.40. Muzyka z płyt. 11.40—11.50. Co
dzienny Przegląd Prasy Polskiej. 11.50—11.55. 
Komunkaly łódzkie. 11.57—12.05. Sygnał cza
su z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12.05—12-30 
Koncert zespołu Niny Mańsklej. 12.30—12.33-
Wiadomości meteorologiczne. 12.33—12.55. D. c. 
koncertu w wyk. zespołu Niny Mońskicj. 12.55 
—13.00. Dziennik południowy. 13.00—13.30. Mu
zyka z płyt. 13.30—13.45. D. c. reportażu z 
1-szego inauguracyjnego lotu pasażerskiego War 
ssawa — B - "i n, (Tr. z lotniska poznańskiego). 

^3.40-^1,4,5.5. Przerwa, 14,55—15.00. D. c. reppr-
taiu z l-sacgo inauguracyjnego: lotu pasażer-

^fafof^ax£ątLVtą . j^JBjtfjK '(Tfo odlotu aamolo-: 
• l i i *z lotniska"'poMafls^uego^'.rB',' 
115.05—15.10. Wiadomości o eksporcie polskim. 
,15.10.15.20: Komunikat Izby Przemysłowo-Hnn-
t wej w Łodzi. 
15.20—15.35; Muzyka z płyt. 
15.35—15.50. Muzyka lekka z płyt. 

115.50—16.10. Recital śpiewaczy Ireny Gadaj-
skicj. 

16.10—16.20. Pogadanka lokalna. 
lfi.20—16.30: Lekcja języka francuskiego. Kurs 

elementarny. Lektor L. Ropulgny. 
16.30—17,00. D. c. reportażu z 1-szego inaugura

cyjnego lc4u pasażerskiego Warszawa — 
Berlin. (Tr. z lotniska w Berlinie). 

7.00—17.30. Recital fortepianowy Aleksandra 
Br ochockie go. 

17.30—17.50: Odczyt dla maturzystów z cyklu 
„Literatura" — p. t. „Adam Mickiewicz" 
dczyt I l-gi wygł. prof. Konrad Górski. 

17.50—18.10. „O chłopach zuchach" — opowie 
Aleksander Kamfiłlskl. 

18.10—18.50. Piosenki góralskie 1 wojskowe w 
wyk. chóru Zaremby. 

18 50—18,55: Odczytanie programu na dzień 
następny. 

18.55—19.15: Rozmaitości. 

' ' S " W I W ^ J , I I U ~T 1 | J U 1 | M \ > V . , L I N , ' L L L » » . • . , . . , . . / V . . . V . . . 

Zakaz ten obowiązuje w dniu 1 maja j na podstawie odnośnych przepisów, win 
od godziny 7-ej rano. jr.emu przekroczenia wspomnianego za 

Wiraii przekroczenia tego- zarządzę- kazu cofnięta koncesja. 

Bgadjoprogram 
19 15—19.25: Repertuar teatrów I komunikaty 

łódzkie. 
19.25—19.40: Odczyt aktualny. 
19.40—19.47: Wiadomości aportowe. 
19.47—19.55: Dziennik wieczorny. 
20.00—20.02; ..Myśli wybrane". 
20-02—21.00: Koncert muzyki lekkief. wykooaw-

Orkiestra P. R. pod dyr. Stanisława Nawro« 
ta i Mary Gabrieli) (piosenki). 

21.00—21-15. Fcljeton p. t. „Wiosna bezrobot
nych w Buenos Aires 1 ' — wygi. Bogdan 
Pawłowicz, 

21.15—22.00. Il-gń koncert z cyklu „Współczes
na literatura fortepianowa" — w wyk. Zbtg 
niewa Drzewieckiego. W programie muzyka 
hjcapańska. 

22.00—23.00. Jazz dla wszystkich (płyty). 
23.0(1—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotniczej i komunikat policyiny. 
23.05—23-30- Muzyka taneczna z kabaretu „Fe-

mma". 

a mu OSTATNIE 4 DNI! 
e m na wielkie tournee po Polsce! 

Program pożegnalna 

i e rd^ l 

•IŃ ^ Z T O J G N , NISZT OEFLOJGN.-
NM orń? t 0 w n y montaż 20-tu najlepszych 

i „ *"pełnle nowych przebojowych 
^iij^ier- u ; y s e r l a D z , * a n • Szumache-r. 
™ 4 Dlet«, Godlk oraz nowo-zaangażo 

c ' 2 M J ? r k a ^ o w a LOLA~ FOLMAN. 
Pocz. o 9.15 wlecz 

DZIŚ SŁUCHAMY, 17.25. MOSKWA (Stslin). „Raymonda", balet 
Głazunowa (tr. z teatru Wielkiego). 19,25. WIEDEŃ. „Der eiserne Helland", opera w 
3 aktach M. Obcrlcithncra (Ir. z Opery Pań
stwowe)'). 

20.00. PARYŻ. Wieczór operowy. 20.15. STRASBURG. -Koncert religijny z udz. 
zesp. wokalnego „Wiener Saengerknaben". 20.20. DAVENTRY. „Fldello", opera Beetho-
vena (akt I). Tr. z Opery Królewskie] w 
Co went Garden. 

21.o0. MEDJOLAN. Koncert symioniczny. 21.00. PRAGA. Festiyal Dworzaka. 

TEATR MIEJSKI. 
Występy Jaracza I Marji Modzelewskiej 

w „Rodzinie". 
Dziś w poniedziałek po raz bezwzględnie 

ostatni kapitalna komedja Devala „Towa-
rlszcz", poczem sztuka ta schodzi bezwzgłęd-
nle z afisza. Ceny najniższe od 35 gr. do 2.30. 

Od jutra rozpoczynają się występy zespołu 
teatru „Nowa Komedja" z Warszawy ze Stee-
fanem Jaraczem i Marja Modzelewską na cze
le. Orana będzie świetna satyryczna komedia 
Antoniego Słonimskiego „Rodzina", jedna z na) 
ciekawszych sztuk. Jakie wyrzuciła fala reper
tuaru polskiego.. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa !8)< 
Dziś, w poniedziałek, o -godz. 8.30 wiecz, 

na przedstawieniu dla zrzeszeń dana będzie po 
raz ostatni piękna operetka w 3-ch aktach Wal
tera Kolio „Królowa Nocy", w reżyserji Zięcśa-
kiewicza, z udziałem całego zespołu operetko
wego, Dekoraoje Białeckiego. Przy pulpicie ka
pelmistrz Lech Bursa. 

Bilety po cenach najniższych od 25 gr. do 
zł. 1.50 do nabycia w kasie teatru od godziny 
U do 2-ej i oa 6-ej wiecz. 

Dokąd pójść wieczorem? 
TEATR MIEJSKI; — Dziś o godz. 8.45 wiecz. 

„Towar iszcz'1. 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18): - Dziś 

o godz. 8.30 wiecz. „Królowa Nocy". 
ARARAT w Rozmaitościach — „Niszt ge-

sztojgn, niszt geflojgn". 
K I N Al 

CASINO: — .JPleśnlarz Warszawy". 
GRAND-KINO: — „Porwanie". 
.MUZA — „Legjon śmierci" 
ROXY: — „Cesarskie Łowy" . 
CAPITOL — „Kocha... lubi... szanuje.. 
CORSO — „RokanbeJ" 
CZARY: _ „Wuj Mozea". 
PRZEDWIOŚNIE — „Gdybym miał mJJon" 
SŁONCE — I. „Tysiąc 1 druga noc". I I . „Dzi

wolągi" 
RAKIETA — „Jennle Oearhardt" 
SZTUKA — „Burza o brzasku" 
ZACHĘTA: — l ) „Żółta maska", 1 2) „Narze. 

czona z Wiednia". 
PALĄCE: — „Csibi". 
METRO: — „Wróg we k rw i " . 
ADFiA: — „Wróg we krwi" . 
OŚWIATOWY — I. „Bunt młodzieży". I I . „Sen 

sacja nad sensacjami" 
I. P. S. - PARK SIENKIEWICZA: - Wysta

wa prof. Pankiewicza i in. 
t X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X J G O O O O O O 
WIELKA KATASTROFA LODZI PODWODNEJ 

A. L. 14. 
Nareszcie, dzięki nadludzkim wysiłkom 1 o-

fiarnoścl, przypominających bohaterski ratunek 
„Czehiskinowców", udało się drużynie ratow
niczej, dzięki wskazówkom i energicznej współ 
pracy eskadry lotników — dotrzeć do załogi 
A. L. 14. Niestety kilku marynarzy już się nie 
doczekało zbawienia, gdyż zmarł! dusząc się ga 
zem chlorowym... 

Dzieje tej łodzi i je) dzielnej załogi przed
stawia wielki film wytwórni „Metro-Goldwyn-
Mayer", który ukaże się wkrótce na ekranie 
Grand-Kina pod tytułem „A. L. 14 — zatonęła". 

A. L. 14. 
OCKXXXXXXXXXXXXXXXXXX>CpCOOCXXX» 

MATKI! Szczęśliwe MATKIt Qdyż nie wiecie co cierpią M A T K I w Ameryce, którym p o r y 

KaJnv'CktodZpamleta straszna tragedie L1NDBEROHA 
Każda' M A T K A ! każdy OJCIEC, k ^ a ż d ^ e D Z r e C K O ^ o ^ n ^ ^ e i ^ e ó ^ 

największy przebój sezonu w GRAND-KINIE p Q R W A W I Ł / 
Początek o godz. 4-eJ. Ceny biletów od 1.09. 

cesarstwa, miastowykwintnych zabaw, pikantnych intryg i sza
leńczego kankanu iest tłem monumentalnego filmu 

if 

H ^ c y d z l e l o filmowe FOX'A, któ-
DW«u s , e z z a P a r ' y m oddechem od 

W 8 *eJ do ostatniej sceny 

„ L e g i o n ś m i e r c i 
(GDY SZALEŃCY KOCHAJĄ) 

OTWARCIE WYSTAWY STYKÓW. 
Wczoraj w południe w Złotej Sali 

Grand-Hotelu p. wojewoda A. Hauke-
Nowak dokonał otwarcia wystawy A-
dama I Tadeusza Styków. 

Doborowa publiczność, zebrana na 
otwarciu, podziwiała wspaniale pej
zaże afrykańskie znakomitego orjenta-
Iisty Adama Styki oraz portrety Tade
usza Styki, który się cieszy światową 
sławą najlepszego portrecisty. 

Wystawa potrwa tylko dwa tygo
dnie. 
BOLESŁAW KON W FILHARMONJI. 

Dnia 8-go maja b. r. odbędzie się w 
sali Filharmonii koncert laureata kon
kursu Chopinowskiego świetnego piani
sty Bolesława Kona. — Bilety w przed
sprzedaży nabywać można, począwszy 
już od dmia dzisiejszego w godzinach od 
12-ej do 14-ej i od 17-ej do 19-ej w cu-
klerniach Ziemiańskiej i Esplanada. 

Role główne odtwarzają: 
DOROTTA YOUNG, VIVIENNE OSBORNE, 

VICTOR JORY i DAVID MANNERS 
NADPROORAM. - W każdym programie naj-

nowszy tygodnik FOX'A.. 
Początek seans, o godz. 4-ej po pot. 

5 * . J t o x y -
^ ao. Dziś poraź os la tn l ! 

1 DNI NASTĘPNYCH! 

Największa W l e d e ń s k a ^ ^ e d j a ^ z y c z n a ^ e l n a ^ p ^ n t e ^ ^ p i e w ^ ^ u p o j n y c h r e z y ^ ^ L . nedu, P ' ^ ^ * * 

(Mein iBfster ich ein Jagersmann). oparta na dziejach dworu Habsburgów z udziałem SUZI LANNER. LEO1 SLEZAK. GEORGi Aleksander. 
Filni[mówiony i śpiewany w Języku niemieckim (dialekt wieduftskl). Nadprogram najnowszy tygodnik dźwiękowy „Fox'a". Pocz. o g. 4. 

.OSTATNI ATAMAN ANNIENKÓW 
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S U K C E S Ó W R O T H O L C A I K A J N A R A . 
Poznań, 29 kwietnia. 

(Telefonem od własnego korespon
denta). 

Międzypaństwowy mecz pięściar
ski Polska — Niemcy rozegrany w dniu 
dzisiejszym w hali powystawowej wy
wołał olbrzymie zainteresowanie, gro
madząc około 7 tysięcy widzów. Dwa
naście rzędów krzeseł zostało wykupio 
nych przez niemców miejscowych oraz 
przybyłych specjalnie na mecz wraz z 
drużyną niemiecką. 

W loży reprezetacyjnej widzimy 
p. wojewodę Raczyńskiego, dowódcę 
korpusu gen. Franka, starostę grodzkie 
go Podhorożyńskiego. 

Rzeszę reprezentuje wicekonsul dr. 
Standahar. Pozatem są obecni kierow
nik drużyny niemieckiej Riediger oraz 
bawiący w Polsce generał rumuński 
Badelescu i pułk. Horyath. 

Sala udekorowana jest flagami, przy
czem poza flagą oficjalna widoczna jest J 
również flaga hitlerowska.. 

Goście niemieckich wita w ringu 
prezes PZB p. Baranowski. Odpowiada 
kierownik drużyny niemieckiej p. Rie
diger. Orkiestra gra hymny narodowe. 

Za chwilę ukazuje się w ringu sędzia 
główny p. Bergstroem (Amsterdam) 
oraz reprezentanci wagi musze] Span-
nagel (Niemcy i Rotholc (Polska). Rot-
holc powitany zostaje hucznemi oklaska 
mi. Udział jego w reprezentacji był nie
mal dó ostatniej chwili niepewny, to też 
ukazanie się jego w ringu wywołuje 
spontaniczną owację. Rotholc z miejsca 
ujmuje inicjatyw? w rece. Idzie stale na
przód, goniąc wicemistrza Europy po 
rincu. Rotholc do tego stopnia góruje 
nad przeciwnikiem, że już w pierwszej 
rundzie posyła go na deski. W drugiej 
i trzeciej rundzie dąży Sponnagel do 
starcia. Jednakże Rotholc walczy tak
tycznie b. mądrze. Trzyma przeciwnika 
na dystansie, wygrywając walkę jedno
konnie wysoko na punkty. Po ogłosze
niu zwycięstwa polaka rozlega sie bu
rza oklasków. Rotholc jest przedmiotem 
owacyj całej widowni i zostaie na rę
kach zniesiony z ringu. 

W wadze koguciej zmienzyli się Zi-
rdarski (Niemcy) I Kozłowski (Polska). 

Kozłowski, który debjutuje w repre
zentacji walczy z widoczna tremą. Nie
miec córuie nad polakiem od pierwszej 
chwili spotkania, goniąc eo po ringu. 
W drugiej rundzie poluje Kozłowski na 
k. o. jednakż nnzeciwnik jego walczy 
znakomicie, unikając ciosów i nunktu-
inc znakomicie. Wygrywa wysoko na 
p u n k t v Ziglarski. który obdarzony zo
stało hucznemi oklaskami. 

W walce - piórkowej zmierzyli się 
waestrer (Niemcy) 1 Kajnar (Polska). 
Początkowo walczą obaj bardzo ostro
żnie i runda kończy sie bez przewagi 
którejkolwiek ze stron. W drugiej run
dzie bardziej agresywny jest Kajnar. 
W trzecicm starciu Kajnar stawia 
wszystko na jedną kartę, idzie śmiało 
na przeciwnika, trafiając go'często bar
dzo celnie. Wygrywa na punkty Kaj
nar. Gdy ogłoszono zwycięstwo Kajna
ra nad mistrzem Europy, widownia sza-
1 r łp. a owacjom nie było wogóle końca. 

Polska prowadzi 4:2: 
W wadz lekkiej zmierzyli sie Schme-

des (Niemcy) i Chrostek (Polska). Chro 
stek rozpoczyna walkę w szalonem tem 
nie. Niemiec jest jednak doskonały tech
nicznie, knntruic wsnaniale i iest bar-

końca walki. 
W ten sposób niemcy wyrównują 

na 4:4. 
Przykrą niespodziankę sprawił Se-

weryniak, który ani przez chwilę nie 
był groźny dla reprezentanta Niemiec 
w wadze półciężkiej Campego. Już w 
pierwszej rundzie uwidoczniła się prze
waga niemca. W drugiej rundzie Sewe-
ryniak ledwie trzyma się na nogach, a 
w trzeciem starciu łodzianin silnie krwa 
wi, przegrywając wysoko na punkty. 

Niemcy prowadzą 6:4. 
W wadze średniej stoczyli ciekawą 

walkę Herneman (Niemcy) i Maichrzyc-
ki (Polska). Niemiec rozporządzający 
silnem uderzeniem poluje na cios, lecz 
mistrz Polski walczy spokojnie, unika
jąc wspaniale. Po pierwszej rundzie wy" 

równanej, przeważa w drugiej Maj- j 
chrzycki. Trzecie starcie należy rów-

7 T Y S I Ę C Y W I D Z Ó W N A M E C N 
nież do polaka, który wygrywa na pun-1 lat idzie dwukrotnien a deski i ̂  fljgib 
ktv wysoko. J przetrzymuje pierwszą rundę, ^ ^ i ^ r p 

t,»?L Klub 

kty wys 
Stan meczu 6:6. 
W wadze półciężkiej choreeo Ant

czaka zastąpił pomorzanin Wezner, któ 
ry nie był groźnym przeciwnikiem dla 
świetnego niemca Purscha. Walka nie 
była ciekawa. Przeważał przez ca*-
czas niemiec, wygrywając zdecydowa
nie na punkty. 

Stan meczu 8:6 dla Niemiec. 
Od naszego reprezentanta wagi 

ciężkiej Piłata zależało czy uzyskamy 
z Niemcami zaszczytny' wynik remiso
wy, czy też mecz przegramy. To też 
przez cały czas spotkania Piłata z niem 
cem Ruunge publiczność dopingowała 
polaka. Niestety okazał sie on zawod
nikiem słabszym od niemca. Już w pier
wszej rundzie idzie Ruunge śmiało na
przód, trafiając kilkakrotnie polaka. Pi-

giej rundzie podbija niemiec 
we oko, wygrywając rówmeż 
cie. Trzecie starcie odbywa 
akompaniamencie okrzyków 

'iąco: ' i g 0 N V 

Karnia 

$ tftc°via 
któr dopinguje Piłata. W, t e i ^ ) A l a 
jest polak lepszy, atakuje b e ^ v r ó* ' l ! , j W^j 
lecz nie wystarczy to, by 
Wygrywa ńa punkty ' Ruunge- JĄ • Jdg6r 
czemu mecz kończy się zwyc B | ^ « e l e 

Niemiec w stosunku 10:6. pol^?ia Z a W^ a r 

Nic ulega kwestii, że gdvbv ejs| 
walczyła w zapowiadanym u P -̂1 
składzie z Rogalskim i Ant , 

dla nas o ^ 

rze 
c 

mecz wypadłby 
rzystniej. 

Walki punktowali PP--
(Niemcy).i Bielewicz (Poznani 

P o l s k a z w y c i ę ż a A u s t r i ę 10: 
W M I Ę D Z Y P A Ń S T W O W Y M M E C Z U B O K S E R S K I M O puhar E U J * Międzypaństwowy mecz pięściarski 
z serji rozgrywek o puhar środkowej 
Europy zakończył się dość szczęśliwem 
zwycięstwem rpprezentacji Polski nad 
drużyną reprezentacyjną Austrji. Austra 

cy wystąpili bez zapowiedzianego łach
mana w wadze koguciej pozatem w 
składzie uprzednio sygnalizowanym. 
Oczekiwany z wielkiem zainteresowa
niem występ nowego mistrza Europy 

Tenis ści Legii pokonani 4:1 
W t r z e c i m d n i u - s p o t k a n i a z b e r l i ń c z y k a m i p r z e g r a 

l i ś m y o b i e g r y p o j e d y n c z e 
Trzeci dzień meczu tennisowega Rot 

Weiss — Legja miał przebieg niezwykle 
interesujący, dzięki dramatycznej walce, 
stoczonej przez Maksa Stolarowa z mło 
dym tenisistą niemicck. Hecklcm. Pierw 
szego seta wygrał Stolarow 6:3. Prze
grał natomiast drugiego 4:6. W trzecim 
Stolarow jest znacznie lepszy od prze
ciwnika i wygrywa go łatwo 6:2. Czwar 
ty set kończy się jednak znów wygraną 
niemca 3:7. 

Niezwykle emocjonujący i zarazem 
dramatyczny przebieg miał set ostatni. 
Niemiec prowadził już w nim 5:0 i gdy 
zdawało się, że niema wprost mowy, by 
Stolarow zdołał w nim jeszcze coś ura
tować, polak zdobył się na nadzwyczaj
ny wysiłek i dopingowany przez rozen-
tuzjowana publiczność wygrywa pod 
rząd pięć gemów, wyciągając stan seta 
na 5:5. Teraz daje się jednak zauważyć 
u Stolarowa zmęczenie i zawodzą jego 
siły fizyczne. Do głosu dochodzi znów 
berlińczyk, wygrywając tego gema bez 
utraty nawet jednej piłki. 

Stolarow zdobywa się jeszcze na o-
statni wysiłek, wyrównując na 6:6. Na-

Piłka nożna na boiskach 
zagranicznych 

W dniu wczorajszym odbyło się 
szereg spotkań piłkarskich z serji roz
grywek o mistrzostwo świata. W Bu
dapeszcie Węgry pokonały Bułgaria 
•1:1. W Bukareszcie Jugosławia zwy
ciężyła Rumunię 2:1 i w Antwerpii Ho
landia wygrała z Belgją 1:2. 

W Pradze rozegrany został w nie
dzielę międzypaństwowy mecz piłkar
ski o puhar Europy środkowej między 

I Czechosłowacją a Węgrami, zakończo 

wagi półciężkiej austrjaka f eJ ^ 
ra rozczarował mocno. AustnaK 

pokazując niczego specjaM JJI 
: Karpiński zdołał mu w z",vsl1 

Przebieg v ' 

r^rany 

for1 S l? 

Jfrwszej 

l g " zdol 
» M t uz 
•Lange. 'N 

nie pokazując niczego 
że Karpiński zdołał mu w z " i v s l f ' f i r t n 
dotrzymać pola. Przebieg s v S " 0 ' \ M , 
walk dnia był niezbyt •ciekaw;:^,i ̂ laiiK 
czenia sędziowskie nie pozostaw ̂  j ta odn|0< 
ogól nić do życzenia, a jedynaj at) i| J'fowe z . 
wieżowi przyznano dość pronl~ ^ " Wn'ccznv 

V. wa w ne zwycięstwo, gdyż naogól 
zasłużył w zupełności na rem'. 

W wadze muszej Czorta ^ W e r n y n 

dziel, wytrzymały. Krakowianin, który i ny wynikiem remisowym 2:2. Obie 
!-st jeszcze zupełnie nieopanowany opa bramki dla drużyny węgierskiej zdobył 
-i w drugiej rundzie na silach i Schmc-! znakomity napastnik Sarossy. Meczo-
des góruje nad nim zdecydowanie do wi przyglądało się 35 tysięcy widzów. 

stępne dwa gemy jest on jednak zmuszo 
ny oddać niemcowi, który wygrywa też 
seta i cały mecz. Po tem spotkaniu Rot 
Weiss prowadzi w meczu z Legją 3:1. 

Drugie spotkanie dnia Cramm — Tło 
czyński zakończyło się zwycięstwem 
niemca w trzech setach 8:6, 8:6, 7:5. 
Tłoczyuski stawił niemcowi bardzo sil 
ny opór, zmuszając go do wykazania 
wszystkich jego umiejętności. We wszy
stkich trzech setach prowadził jednak 
berlińczyk, nie wypuszczając ani przez 
chwilę inicjatywy ze swych rąk. 

Spotkanie to, aczkolwiek nie było 
może-tak frapujące jak walka Maksa Sto 
larowa z Hencklem, stało jednak na 
znacznie wyższym poziomie i dostarczy 
ło widzom bardzo dużo emocji. 

W ogólnej punktacji mecz Rot Weiss 
— Legja zakończył się zwycięstwem ber 
lińczyków 4:1. 

' W ostatnim dniu meczu zaintereso
wanie zawodami było ogromne, tak że 
jeszcze przed rozpoczęciem spotkania 
kasy stadjonu zostały zamknięte i sprze 
daż biletów przerwana. 

Dobre wyniki Siedleckiego 
Na zawodach lekkoatletycznych w 

dniu wczorajszym w Warszawie Sie
dlecki uzyskał w rzutach b. dobre wy
niki osiągając w kuli 14.88 m. i w dysku 
43.83 m. 

Piłka nożna w kraju 
W meczach o mistrzostwa klasy A. 

we Lwowie Ukraina zremisowała z Po 
lonią 3:3 i Pogoń Ib z Sokołem 1:1. 

W Warszawie wyniki były następu
jące: Bzura — AZS 2:0, Gwiazda — 
Hapoel lif), Skra — Sarmata 3:0. Elek
tryczność — Znicz 1:0. 

przez cały czas walki przeWat ef« i ,-
grywa na punkty z ScW' r̂f̂  

,resująi 
'Cr Orze erw5 

stos 
le W pierwszej rundzie był nawret 

czyk przez moment na deskacn 
W wadze kogucie! Moczko 1 

wa punkty bez walki z powodu e j ™ y ^ 
gi Kowara. W walce towarzysz ^ ^ 
grywa polak na punkty. ,. rKJ | J Sytua c

: 

W waCze piórkowej JIM ^\pttf, l j} ch aż s" 
dziewanie na punktynaszego br 

\t\Knio 
walc 

Forlańskiego/ Forfański ^ \ ij ^ tanta 
czasie walki zamalo ciosów i l"y|ilc£ ll 'U 1 , Sędzi; 
potrzebnie zwarcia, gdyż w , J | |h k . 
dystans był wiedeńczyk leps^Ł. H^BOŃ 

W wadze lekkiej Bąko^' s K

y i : i!.l < 
bardzo minimalną przewag? „tns^i. 

punkty z Smatfe) ^ nieznacznie na Û,HMJ ^ - C 1 U 

rozstrzygając dopiero w trze^ ^ 
dzie wynik na swą korzyść, ^ g l ^ 

W 5?i nie; 

i„i E 
austrjak atakuje żywo i 
znaczną przewagę, 
deńczyk w dalszym ciągu 
z waki, pod koniec rundy 

rundzie był nawet polak na 
W wadze półśredniej d e b j j j p r j j k , ^ ^ 

siurewicz pokonał zupełnie n pi« .tr»n» 
nywująco na pu 
sza runda jest wyrównana. vViiJe 

« z y ? «i» ,v 

W trzeciej n J 
l 1 i e ł\'KJ,i 

jednak dwukrotnie i idzie na , f l°fefll§?vj' ' ' 
deski. Ogłoszone zwycięstwo K" H . ^ c , 
rewcza krzywdzi wiedeńczyK 

zasłużył na remis. r r^ ' ^ 
W wadze średniej Chm , c I -

najładniejszej walce dnia wyZ j u i 
soko na punkty z Fuhrcrem- i y w l 
ukazanie się Chmielewskiego. ie, ] 
na widowni długotrwałe ijuSJ 
nie osłabły też w czasie calcl $1* 

W wadze półciężkiej Z c l i c l V U 
grał na punkty w sposób z i , p w J , 
przekonywujący z KarpińskW^fW 
czyk rozczarował zupełnie. ,JC 
natomiast wypadł nawet' zna c Z,\$-J 
niż się tego po nim' spodzicNV' pfij 

W wadze ciężkiej Martynę1* 
Mizerskiego bardzo nieznaczni i f l 
punktów. 
Mizerski 
walki. 

W trzeciej rundzie 
okresami znacz.nlC 
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ocje na boiskach ligowych 
Dzielna postawa ŁKS-u w Krakowie. — 

Rekordowy sukces Warty 
tare|fe'ne wyniki ligowe poczyniły 
i,!'1 S"U rewolucje. Żadna z dru-

r*to » a t r z y m a ł a swego dotychcza-
[ W ^ i s t a . Na czele usadowiła się 

d

r n i a> która zdołała znów wy-
I gJJ Punkty z Warszawy 

f. 

fyc;,7

 a8ę zasługuje wysokocyfrowe 
rPW Warty na Warszawianką. 
[IS-u r w " e porażki Wisły, Polonji i 

^C^yft l i g 0 W a Przedstawia sie na-

t 

'!o, 

i e ż i ^ f 
wa 

v 

tej \ f^I bez orZI 

Jub 
H>rnia 

arta 

Gier. 3 2 3 3 3 4 3 3 4 4 3 3 

Pkt: St. br 5 4 4 4 4 4 3 3 2 2 2 1 

4:1 7:1 7:5 7:5 8:7 4:5 12:7 5:5 3:6 6:9 3:12 2:5 
twycłe> lecieć 

3 ^ ! h « » S l a 4:1 (3:0) 
tj.^rany w Wielkich Hajdukach 

(1:0). 
Bramki dla Garbarni zdobyli w 3-ej 

min. Riesner i w 43 min. po przerwie 
Smoczek. Warto równeż zaznaczyć, że 
Garbarnia nie wykorzystała rzutu kar
nego obronionego przez Korniejewskie-
go. 

W Polonji wyróżni! się jedynie 
Szczepaniak. Z Garbarni — Wiilczkle-
wicz i Riesner. 

Podgórze -Legia 2:0 (1.0) 
Goście grali bardzo słabo, nie wyka- , 

żując nic ponad przeciętność. Nawet ich gra anemicznie 
reprezentacyjni gracze Martyna i Na

wrot nie zaprezentowali żadnej klasy. 
W przeciwieństwie do warszawian 

Podgórze grało nie;f,vykle ambitnie i na 
zwycięstwo_ w zupełności zasłużyło. 

W 19 min. zdobywa Podgórze ze 
strzału Kowalkowskiego prowadzenie. 
Bramka ta została zdobyta po centrze 
Kasiny. 

Po przerwie już w pierwszej minu 
cie Gamaj przechodzi wszystkie linje 
przeciwnika i z dwuch metrów strzela 
nieuchronnie drugą bramkę dla Podgó
rza. Legja stara się teraz poprawić wy
nik atakując bramkę gospodarzy, lecz 

Ł. K. S. 4:3 (2:2) 

między Wisłą a Ruchem 
|C ' y ' si? zwycięstwem drużyny 

V h

w stosunku 4:1. 3:0). 
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B r t a — W a r s z a -
I I , l - a a k a 8 : 0 ( 2 : 0 ) 

Cracovia 
Spotkanie ŁKS-u z Cracovią śledzo- przewagi Cracovji dochodzi znów do 

ne było przez liczną publiczność z du- głosu Ł.K.S.. który po ładnie przepro-
żem zainteresowaniem, dostarczyło bo- '- , ^ m » m ił«l«i iizvskuie Prowadzenie 
wiem wiele b. ciekawych momentów. 
Cracovia już w 4-ej min. zdobywa bram 
kę z główki Ciszewskiego po centrze 
Kubińskiego. ŁKS. mimo utraty bramki 
gra b. ładnie. Atak pracuje lepiej od linji 
napadu Cracovii. gdzie napastnicy wza
jemnie popisują się solową grą. W 20-ej 
min. ostrą centrę Durki odbija Otfinow-
ski. a nadbiegający Miller uzyskuje wy
równujący punkt. Gra jest w dalszym 
ciągu otwarta. Ataki zmieniają się bły
skawicznie. W 20 min. po kombinacji 
środkowej trójki napadu uzyskuje Ru
sinek poraź drugi prowadzenie dla Cra-
covii. Cracovia ma terz znaczną prze
wagę, lecz Piasecki broni znakomicie. 
Tuż przed przerwą zupełnie niespodzie
wany atak ŁKS-u kończy się bramką 
zdobytą przez Tadeuszewicza. 

Po zmianie pól atakuje początkowo 
Cracovia. Rzut karny podyktowany w 
8-ej minucie przeciwko ŁKS-owi broni 
znakomicie Piasecki. Po kwadransie 

wadzonym ataku uzyskuje prowadzenie 
z pięknego strzału Herbstrelcha. Po zdo
byciu tej bramki gra Ł.K.S. defenzyw-
nle, cofając łączników do tyłu. 

Cracovia dopingowana przez publicz
ność atakuje teraz bezustannie I w 33-ej 
minucie uzyskuje wyrównanie przez Ru-
slnk. 

Drużyna krakowska dąży teraz za 
wszelką cenę do uzyskania zwycięstwa. 
W 40-ej min. chwyta piłkę Piasecki. 
W tym momencie nadbiega Ciszewski, 
wpychając go do bramki. Następuje na. 
boisku b. przykry incydent. Sędzia u-
znaje bowiem bramkę, mimo iż Piasecki 
został sfaulowany. Wymiana słów mię
dzy sędzią a Herbstreichem kończy się 
usunięciem zawodnika łódzkiego z boi
ska. Boisko opuszcza również Piasecki 
i do końca gry zastępuje go rezerwowy. 

Meczem kierował b. słabo p. Rosen-
feld z Bielska, krzywdząc w wielu wy
padkach drużynę łódzką. 

Najbliższe mecze o mistrzostwo 
klasy A 

Najbliższe mecze o mistrzostwa łódz 
kiej klasy A odbędzie się w czwartek 
dnia 3 maja o godzinie 16-ej na boisku 
WKS-u między drużynami ŁTSG i Mak 
kabi. 

Następnie w sobotę odbędzie się na 
boisku WKS o godzinie 16.30 mecz Ha
koah — WKS i w niedziele o godzinie 
11-ej na boisku Widzewa Widzew — 
KKS,. na boisku ŁKS: ŁKS Ib — Wima 
i na boisku Union - Touringu: Union-
Touring — Strzelecki Klub Sportowy. 

Dalsze mecze ligowe 
Najbliższe mecze ligowe odbędą się 

z okazji święta w czwartek dnia 3-go 
maja. Dnia tego grają w Krakowie: 
Garbarnia—Cracoyia. w Wielkich Haj
dukach: Ruch — Podgórze, w Siedlcach 
Strzelec I— Legja. 

W Łodzi najbliższy mecz ligowy 
odbędzie się w nadchodząca niedzielę, 
gdzie przeciwnikiem ŁKS-u będzie ślą
ski Ruch. Pozatem w niedzielę odbędzie 
się w Warszawie mecz Warszawianka-
Legja. 

G ę b a l a z w y c i ę ż a 
w wyścigu motocyklowym o mi

strzostwo stolicy 
Na trójkącie szos pod Strugą roze

grane zostały w niedzielę mistrzostwa 
motocyklowe Warszawy na przestrzeni 
12 okrążeń (każde okrążenie 13 kim.). 

Zwycięstwo odniósł Gębała (Kra
ków) przed Miclechem (Poznań) i Toma 
szewskim (Warszawa). 

W wyścigu kolarskim na przestrzeni 
50 kim. zwyciężył Igo (WTC), w czasie 
1 godz. 34 min. 19 sek. 

Mistrzostwa klasy B 
W meczach o mistrzostwo klasy B. 

!. K. P. pokonało Sztern 6:0 (2:0), zaś 
Bar- K:;cliba uzyskała wynik bezbrarn-
k-łwy z Sckołem 0:0. 

L°dn!osła niespodziewanie wy-
5lo!oWe z w Vcięstwo, gromiąc ze 

? W , C Z n y ' M i m o t a k wysokiegi 
J W.! 3 W a r t y s r a ° y l a J e d n a k n i e 

"V !'hi> S U ] a - c a 1 s t a l a n a poziomie r 
z e ^ ^ J | ° f e n y m - i 
Sclila^J * C Z e r v v y stawiała Warszawian 

lawet 
^ t e f f S t o s L , n k ° w o duży opór i stra-

•sfcach. j ( 4Smi l a z i e Gdynie dwie bramki. 
- z k o I l l l C ^ PO Pauzie załamali się 
; wodu "fĄ akb?,nie zupełnie, przyczem atak 
arzys k i e ) LV ; Z u , p e t n ie nie istniał. To też w 

w 
?pszy 

J N ^ a się poznaniacy zupełnymi 
TScli • c 3 i 1 strzelają w niedużych 
ft>emaz

usześć bramek. 
WML i / D r a i n k o w v m podzielili się: 
r*0'. SB " ł ? l a ' Pruszyński, Szcrfke i 

Lorenz. 

ko*sk Ą 
gę 1%AS 

Stnatf;, (, 
trzeC 

ść. ^Z*M H ną 

* A K Q z i a P 

V drffC? Dr> 

. Strzelec 3:0(1:0) 
V n U * y n y w składach normal 

\ K,N z Matjasem II i Niechcio 
f , " i ? k ( e r W y P r z e w a z a Strzelec, 

KATASTROFALNA PORAŻKA SKS-U 
D a l s z e n i e s p o d z i a n k i w m i s t r z o s t w a c h p i ł k a r s k i c h Ł o d z i . 

* a dla ŁTSG pada f Zespół fabryczny podjął z silną dr Szósty tydzień walk mistrzowskich a z u s i y iyu*..v Pierwsza bramka dla ŁTSG pada 
przyniósł sensację wielkiego kalibru w okoto 30-ej min. po rzucie wolnym, bi-
postaci wysokocyfrowej porażki kandy tym przez Palczewskiego. W kilka 
data do tytułu mistrza drużyny SKS-u. rn\r\ut nożni 
Strzelcy pokonani zostali przez leadera 
tabeli ŁTSG, którego tegoroczna forma 
I wspaniałe wyniki są godne podziwu 

" A Ą S mii S w e i szybkości i agresyw 
d e b l H ^ i f ^ i i N b - ^ ^ 1 6 K r o ź n y w s y t u a 

nic n i c f r ŁI t r a

 a t t l k ° w y c h . W decydującej 
imera- \J ^Vk 0 r , , ą sie jednak siedleczanie i 
Ja ^ U,?poSstuja swej przewagi. Nato-
uzys^11 * ? 2 f f udaje'się w tej fazie zdo-

-eciei Ć C r J - . b r a m k « P r z e z M a t 3 a s a 

i nlec?i C S y r I W i e d o 14 min. jest gra zu-

czy""' 

itu \ o ń n a n a « w t e 3 minucie zdo 
r U i J ^ bramkę znów przez 

całkowicie 

Na uwagę zasługuje również zwycięz-
iwo Makkab] nad Hakoahem. Dzięki te
mu zwyclęztwu zespół Makkabi za
awansował o jedno miejsce w tabeli. 
Pozostałe wyniki były naogół przewi
dziane. Tabela po rozgrywkach sobot
nich 1 niedzielnych przedstawia sie na
stępująco: t 

Klub: 
1) Ł . T. S. G. 
2) Widzew 

3) S. K. S. 
4) Union - Touring 
5 W. K. S. 
6) Hakoah 
7) Makkabi 
8) Ł . K. S. Ib 
9 K. K. S. 

10) WIMA 

w y f f JU* 1 

:a t c J !iKfJ 
, ZUP^M 

Izic^poJ 
•tvflcK \ m 
u«cz":: 
z i c < ^ ' 
: Z nic 

^ N i i i e 8 ^ 2 siedlczanie deprymują 
[ to J r z ecią bramkę zdobywa 
R » °8ona 1 p 0 r z u c i e z r ° S u -I io» * li )\/|"!.na specjalne wyróżnienie 

> Po^ t ] a s II w ataku i Wasie-
l t A jj njocy. Słabo natomiast grała 

Gier: Pkt. St. bram 

6 11 27:4 
5 9 13:5 
6 9 16:9 
5 8 12:4 
6 6 15:9 
6 5 10:18 
6 4 6:11 
6 4 7:17 
6 2 2:22 
6 0 6:15 

va} 
Wi 'K^I P. Schneider 

prawy łącznik. 
Schneider z Krakowa 

^ ^'dzów 2.000. 

G r i l l a — P o l o n i a 

*0 (1:0) 
SS^Jy w niedzielę w Warsza-
\CM w y między powyższcml 

^ \ Z a k oczy ł się zasłużonem 
C n i Garbarni w stosunku 2:0 

ŁTSG — SKS 5:0 (2:0) 
Spotkanie powyższych zespołów za 

kończyło się nieoczekiwanie wysoko
procentową porażką kandydata na mi
strza. 

Drużyna strzelców zawiodła na ca 
łej linji. Jeszcze w pierwszym kwa
dransie pokonani grali dobrze. Gdy 
jednak ŁTSG uzyskało pierwszą bram 
kę, strzelcy załamali się i do końca me
czu nie istnieli formalnie na boisku. Naj 
gorzej zaprezentowała się linja napadu, 
która nie mogła dać sobie rady z obro
ną ŁTSG. 

W przeciwieństwie do SKS-u grał 
zespół ŁTSG znakomicie i na sukces 
w zupełności zasłużył. Wyróżniła się 
u zwycięzców obrona oraz linja ataku 
z Pałczewskim i Królewieckim na 
czele. 

'm p r z e z i HH.LV »»~...-o--
minut później tenże zawodnik uzyskuje 
po pięknym przeboju drugą bramkę. 

Wynik 2:0 utrzymuje się do prze
rwy. Po zmianie pól przeważa w dal
szym ciągu ŁTSG, uzyskując przez 
Królewieckiego i Pija dalsze trzy 
bramki. 

Sędziował b. dobrze p. Piotrowski. 
Widzów b. dużo. Przedmecz rezerw 
przyniósł wynik remisowy 2:2. 

WKS — KKS 6:0 (2:0) 
Pierwszy występ Wojskowego KS 

w Kaliszu zakończył się wysokiem je' 
go zwycięstwem nad KKS-em w stosun 
ku 6:0. 

Wojskowi pokazali grę bardzo ład
ną i przewyższali kaliszan pod każdym 
względem. Kaliszanie jedynie przez 
pierwsze 30 minut trzymali się Jeszcze 
wcale dzielnie, później jednak opadli 
zupełnie na siłach, oddając inicjatywę w 
ręce Wojskowych. 

Pierwszą bramkę dla łodzian strze
la w 36 min. Stolarski z rzutu wolnego. 
W dwie minuty później zdobywa Kor
nacki drugą bramkę z podania Stolar
skiego. Po przerwie następuje zupełne 
oszołomienie miejscowych i łodzianie 
zdobywają kolejne cztery dalsze bram
ki w 10, 13, 32 i 37 min. wszystkie pra
wie przez Kornackiego. Kaliszanie mi
mo, iż grają niezwykle ambitnie, nje 
mogą jednak zdobyć nawet honorowej 
bramki, na którą w zupełności zasłu
żyli. Mecz prowadził wzorowo p. An-
drzejak z Łodzi. 

Turyści — WIMA 4:2 (1:2) 
Spotkanie powyższe dostarczyło 

wiele emocji, bowiem WIMA prowadzi 
ła przez dłuższy.czas 2:1, a na 7 minut 
przed końcem wynik brzmiał 2:2 
WIMA mimo przegranej, zaprezento
wała się b. dobrze. 

Zespół fabryczny podjął z silną dru 
żyną Turystów zupełnie równorzędną 
walkę, górując nawet do przerwy. Naj
lepszy z zespołu fabrycznego Leśmiń-
ski na środku ataku oraz cała linja po
mocy. 

Turyści mieli naogół slaby dzień i 
rozegrali się dopiero w ostatnich minu
tach gry. Pierwsza bramka pada dla 
Turystów z przypadkowej sytuacji. W y 
równuje Lcćmiński z winy Kowalskie
go. Niebawem zdobywa WIMA drugą 
piękną bramkę ze strzału Lećmińskie-
go. Wynik ten utrzymuje się przez 
dłuższy czas. 

Po energicznych atakach Turystów 
w drugiej połowie udaje im się wyrów 
nać przez Stawickiego a na kilka minut 
przed końcem padają dla fioletowych 
dalsze dwie bramki z ładnych główek 
Nykla i Swiętosławskiego. Meczem 
kierował p. Otto. 

Przedmecz rezerw przyniósł wyso
kie zwycięstwo Turystom w stosunku 
7:1, przyczem lwią część bramek zdo
byl i : Michalski II i Klimczak. 

Widzew — ŁKS Ib 4:1 (1:1) 
Zwycięstwo drużyny robotniczej na 

jej własnym terenie zostało zdobyte za
służenie. 

W pierwszej części meczu Ł.K.S. IB 
ma za sprzymierzeńca, wiatr, jednak 
rzadko zagraża bramce przeciwnika. 
Pierwszy goal zdobywa Widzew przez 
Nowiszewskiego z - winy obrony Ł.K. 
S. IB. Wyrównujący punkt dla Czerwo
nych pada ze strzału „samobójczego" 

Na kilka minut przed przerwą — ule
ga kontuzji Frymarkiewicz. którego 
znoszą z boiska. Nieco późmiej kontuz
jowany zostaje Bończyk, tak że do 
przerwy obie drużyny grają w 10-KĘ. 

Po zimianiie stron Widzew gra z wia
trem i stale przeważa,.zdobywając przez 
Nowiszewskiego oraz Uptasa trzy dal
sze bramki. 

Ł.K.S. IB miał dobre punkty tylko 
w linjach obronnych. 

Sędziował p. Grabowsiki, 

http://30.iv
http://hh.lv
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Nasz reporter zanotował... 
Na ulicy Łagiewnickiej najechany został 

J.ITZOZ samochód WALENTY Szytpuła, zamieszkały 
przy ulicy Narewskiej 3, odnosząc złamanie obu 
NÓG. Rannego umieszczono w szpitalu, 

*» 
• i 

Na ulicy Wólczańskiej około 175 upadła za. 
mieszkała tamie 65-letnia Marjanna Ząbek, od-
osząc złamanie prawej nogi. 

Ranną pnzowiezło pogotowie T a ł u n k o w e do 
szpitala. 

W mieszkaniu własnem PRZY ulicy Anto-
niewskicgo Nr. 12, usiłował pozbawić się ŻY
cia przez wypicie większej dozy jodyny Wa. 
lenty Kowalczyk, bezrobotny. 

Desperatowi udzielił pomocy lekarz pogo
towia, pozostawiając GO w stanic osłabionym na 
miejscu. 

• » * 
W fabryce firmy Horak w Rudzie Pabiani

ckiej (Staszyca 84/86) Otto Bajer (Ruda Pabia
nicka Nowa 15) zbliżył się zbytnio do będącej 
w ruchu maszyny, której tryby chwyciły rękę 
robotnika. Na krzyk Bajera robotnicy zatrzy
mali maszynę i wezwali pogotowie ratunkowe 
ubezpieczalni społecznej z Łodzi, którego LE
karz stwierdził zmiażdżenie 2 palców lewej ręki 
oraz złamanie kości. 

** 
Z mieszkania Chuny Druskoleskie], przy ul. 

Nowo Zarzewskiej 16, nieznani sprawcy przy 
pomocy włamania skradli różne rzeczy, warto
ści 500 złotych 

Z zakładu fryzjerskiego Edmunda Walczaka 
przy ulicy Gdańskiej 27, skradziono różne przed 
mioty i narzędzia, wartości 700 złotych. 

w obu wypadkach eiprawców n:c ujęto. 

W dniu wczorajszym w godzinach popołu
dniowych w gliniance, napełnionej wodą, miesz. 
rzneci się się na posesji przy ulicy Marysińskiej 
Nr. 44, grupa chłopców brodziła bosemi noga
mi po płytkiej wodzie. 

W pewnym momencie 10-lctni Eugeniusz 
Barjasz (Nowaka 8) stąpnął na rozbite szkło 
butelki, przecinając sob'!e arterje krwionośne 
prawej stopy. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunkowego 
po udzieleniu pierwszej pomocy poszkodowane
mu chłopcu, przewiózł go w stanie silnie osła
bionym do szpitala Anny Marji. 

** * 
Przy zbiegu ulic Brzezińskiej powitała bój

ka uliczna między pijanymi osobnikami, w cza
sie której pobici zostali Józef Piekarczyk, zam. 
bez stałego miejsca zamieszkania. 

Poszkodowanym udzielił pierwszej pomocy 
lekarz pogotowia ratunkowego i pozostawił ich 
pod opieką połej i . 

Na ulicy Pizędzalnianei obok posesji 109, 
Y obity został przez nieznanych sprawców Sta-R.LEŁAW Rzepecki, zamieszkały przy ul. Napiór
kowskiego Nr. 137. 

Napadniętego, po" udzieleniu pierwszej PO. 
mocy, lekarz pogotowia przewiózł DO domu". 

POZNAŃ-BERUN W 90 MINUT 
Jutro odbędzie się w Poznaniu otwarcie stałej komunikacji J 
wietrznej ze stolicą Niemiec. - Wielki sukces polskich lini j l o t n i a 

Pcznail, 29 "kwietnia 
Jutro, w poniedziałek, nastąpi na lot 

nisku w Ławicy, uroczyste otwarcie sta
łej linji lotniczej pomiędzy Poznaniem a 
Berlinem. 

Celem uruchomienia wspomnianej l i 
nji, czynione były od kilku lal usilne sta 
ranią. Władze polskie wybudowały spe
cjalny betonowy hangar, ogrzewany na 
Ławicy, założyły specjalną radjostacje, 
nadawczą i odbiorczą dla komunikacji 
lotniczej, stację goniometryczną, która 
ma na celu ustalanie miejsca, znajdujące 
go się, w locie aeroplanu, pozatem poczy 
niono szereg innych, poważnych inwe-
stycyj. 

Jak się dowiadujemy, linja Poznań— 

3S 

uta 

Berlin obsługiwana będzie ze strony czenie z wszystkiemi stolicarn1' jjW 
Polski przez trzymotorowe Fokkery, m'e j jeszcze tego samego dnia m°ż°8 

szczące 10 osób, ze strony niemieckiej zjeść już w Londynie czy Osl^,^ 
zaś przez luksusowe Junkersy. Jak się dowiadujemy, P° 

Latać będą naprzemian polskie oraz Lotnicze „Lot" starają się 0 f t & 
niemieckie samoloty. Rozkład lotów jest najnowocześniejszych sam 0 * 0 * 0 . ś̂i 
następujący: odlot z Warszawy następu- kańskich, które rozwijałyby s Z Y 
je codziennie o godz. 10.50, przylot do! 300 kim. na godzinę. 
Poznania o godz. 12.50, odlot w kierunku " 
Berlina o £°dz. 13-tej, gdzie lądowanie 
o godz. 14.30. 

W odwrotnym kierunku, samoloty 
startują o godz. 15.35, przylot do Pozna
nia o godz. 17-tej, poczem o godz. 17.10, 
odlot w kierunku Warszawy, gdzie lądu
je o godz. 19-tej. 

Samoloty w Berlinie posiadają połą-

Apelujemy do Ubezpieczalni 
i prosimy o pośpieszne załatwienie 

zaległych spraw. 
Niezwykłe metody biurokratyczne 

panują w łódzkiej ubezpieczalni spo
łecznej. Na podstawie ustawy o ubez
pieczeniu pracowników umysłowych z 
1927 roku (art. 6) członkowie zarządów 
spółek akcyjnych, zarządów spółek z 
ograniczoną odpowiedzialnością, adwo
kaci, lekarze i inne wolne zawody wy 
konywujące dodatkowo prace najemną, 
są zwolnieni z obowiązku ubezpiecze
nia w Z.U.P.P., o He tego zażądają. Do 
stycznia r. b. Z.U.P-U. honorowało w 
całej rozciągłe ści ten przepis, załatwia
jąc wszystkie, wpływające w tej spra 
wie pisma natychmiast. 

W styczniu obowiązki te Drzejęła 
ubezpjeczalnia społeczna. Wszystkie 
firmy dawno już złożyły wymagane do 
kumenty, zainteresowane osoby wnio
sły odpowiednie pisma, a dotąd jeszcze 
żadna z tych soraw nie została należy
cie załatwiona 

Z tego powodu we wszystkich za
interesowanych firmach powstają nie-

8-letni chłopiec 
pod kołami samochoo 

(p) Przed domem przy ulicy " 
skiej 130 miał miejsce w dniu « 
szym straszny wypadek P r z e ! j 
przez motocykl 8-letniego cliloPc* 
fa Kubiaka, zamieszkałego P r Z y 

Bielańskiej 14. , 
Kubiak usiłował przejść P r Z f \ 

nic, mimo zbliżającego się z d i i ^ 
kością motocyklu, którego k i e / dv (| 
widok niespodziewanej przesz-1.. J f \ 
cjł w ruch hamulce, jednak by ' 0 ' 
późno. I w n 

Nieszczęśliwy chłopiec z° s t A 1 TIRY '̂U WCJ 
rzony przodem motoru i m i l n , h J"PCL"II 
uderzając głową o kamień. | o fa»IIW0KREGI 

Wezwany lekarz pogofoW a - j k f f i e 

wego stwierdził złamanie REK' ^ |,U STRONN 

boką ranę głowy i w stanie ^ za ROD 
irzewóizł ofiarę wypadku 

zwykłe utrudnienia w księgowaniu — 
trzeba bowiem składki księgować pro
wizorycznie, gdy zaś nadejdzie orze
czenie, trzeba będzie je przeksiegowy-
wać i t. d. Zresztą, i dla ubezoieczalni 
wyjdzie z tego kłopot niemały, gdyż bę; •? 
dzie musjata przeprowadzać stnrna' w . A n n y m a i J ' -
swoich księgach. Spadek w wyso 

Dawniej, gdy sprawy te załatwiało 
Z.U.P.U. i trzeba było każdy papierek 
przesyłać do Warszawy — załatwienie 
sprawy trwało najwyżej miesiąc. Obec 
nie, gdy załatwić to ma ubczpicczalnia 
na miejscu, mimo iż przepis rozporzą
dzenia jest jasny i nie budzi żadnych 
wątpliwości — od stycznia PO dzień 
dzisiejszy leżą wszystkie sprawy nieza 
łatwfone. 

Firmy proszą ubczpieczalnie. za na-
szem pośrednictwem, bv przestała' 
wreszcie utrudniać ludziom żvcie. Mniej 
komplikacji, a z pewnością nie będzie 
żadnych skarg. 

pozostawił polak w * £ J f c w

a « 
Ja się dowiadujemy, w ł a a / ' M m h < J o u n i e i 

stracyjne powiatu łódzkiego ° Ĵ ÔRY M 

wiadomość za pośrednictwem |JLTFŁDR2Ynjos 

tu w Buenos Aires, że po zma „JEŁ/EJ. 
nio-Bicniaszti Stefanie, który z.' t v ] j y <ie | f i c s ] 

wał pod Łodzią i PRZED 20-tu ' j A . 0 w C z 0 r a 

migrował do Argentyny. j j ^ \v * ' f C ; , Pol 

dek przypada jego krewnym, 
kałyin na terenie Polski. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

•ni l i pól — 4, 6—9 wlecz, W nie
dziele I święta od 10—I 

Ceny lecznicowe. 
Dr. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

tADZIEUHCZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła i krtani 
ul. P IOTRKOWSKA Ns 16< 

tel. 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

• • • • • ^ • M M — — a a 

Dr* med* 

S. Halborn 
ul. 

CHOROBY DZIECI 

Nr. teł. 228-82. 
przyimui© od 5—6 pp. 

ZAKŁAD W Y P O C Z Y N K O W Y 

„Sródboroufianka" 
w Sródbirowie. Komfort, spokój, wygody. 
Doskonalą kuchnia. Lekarz stale w Zakładzie. 
Telefon Warszawa, Podmiejska I, „Sródboro-
wianka". 

Ważne 
dla cegielń 
papier szybrowy 

w Rolach 
PO CENACH NAJNIŻSZYCH 

Nabyć można w składzie Materjałów Plśmlen. 
A. J. O S T R O W S K I S . C Y 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 5 5 . 

;MatKi! 
* Zapisujcie 

swe 

niemowlęta 

sr d o 

: „Kropli Mleka" 
a 

PŁASZCZYKI wraz z k a p e l u s i k a m i pp. 
ostatnich modeli wiosen-' 
nych I letnich oraz 

P Ł A S Z C Z E dla UCZENIC JUŻ do nabycia u 

6 P I O T R K O W S K A C 
f ront I p. O front I p. 

•©©©©©•••©•©••••©•••©©••••••©••••••O© 
Dr. MHD 

Dawidowicza, •>•©©©•••«•©••••« 
Dr. MKU. 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
le i . 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

się majątku, pozostał spad 
olści około 100 tysięcy do--

• Wobec tego, że zmarły ^ i 7 , i ^ J^iby 
nie" nie"pozostawił żadnej r ° ^ | P l 7 

AKWIZYTORZY zdolni, wymowni znaj 
da doskonały zarobek przy sprzedaży 
nowoczesnych artykułów biurowych. 
Zgłoszenia: ul. Kilińskiego 93, m. 12i 
od 17—20 godz. 28! 

Choroby z w i e r z ą t 
(Specjalność — psy domowe) 

Lekarz medycyny 
weterynaryjnej 

1*1 A . R E I C H 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

i od 4 — 7 p. p. 
NAWROT |a, 2 p. Tel. 175-77. 

Ceny lecznicowe. 

USUWA NAJUP0RCZYWSZY 
BÓL GŁOWY 

M I G R E N Ę , N E W R A L G J Ę . 

BÓLE ZĘBÓW, 
GRYPĘ. PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE! ARTR ETYCZNE, 

STAWOWE, KOSTNE I T.P. 

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 

T A B L E T E K . 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 

z, KOGUTKIEM 

A r A K A I lotograiiczn>. ',0^"'M 

8 kasetek, ramki do KppU 0 «Ti 
nieuki itp. sprzedam, P l 0 l

l 5 , 0 k 
pr. oficyna I wejście, > ł H K 
'0 do 12 r. — ^ ! | [i 

BILL, gra towarzysko - Y & 
sprzedania, Piotrkowska " J. 
10 do 12. 
MASZYNY farbiarskie. n j* r Cel»Łn, 
maszyna" na 24 walce L̂j/fl̂ KSEW, • 

mtryfuKl (1 metr i J5, f » f % T^1 1 
~ POLJ 

'ONO 

ow 
I 

2 centry 
nie do sprzedania. 
..Republiki" sub „A. A 

Oferty ' M l ^ h 

1 1 : ° , ^ | > ^ ! ; , i i 
blowany. 1 lub 2 piętro z 8peJ' 

Oferty sub •• 

POSZUKIWANY natychmiast pracow 
nik fryzjerski do salonu męskiego, 
Piotrkowska 39. 

Długoletni pracownik 
fabryki wyrobów bawełnianych, 
ze znajomością, tkactwa, prowa
dzenia ksiąg magazynowych, 
list wypłat robotniczych, sporzą
dzania wykazów do Ubezpie
czalni Społecznej i spraw podat
kowych, kawaler 

poszukuje posady 
Może być na wyjazd. Wymaga
nia skromne. Oferty sub „Ka
waler 33" w administracji „Re-
publiki". 40—2 

miesięcznie. Uterty S\ Ąy: L W 
małżeństwo". w 

KELNERKA rutynowana, .„„jj, \ JQ Uc2{ 
ięz. niem. potrzebna do P« j ^ h]JEANEJYF 

Łodzią. Kaucja 50 zlotyc» , t ykfî  « 
się we wtorek od 9 rano. ' / M 
nr. 52. m. 6. < • ' ! * 
7 POKO.II na 3-m pie 
ogrzewanie, winda " ° 
Piotrkowska 113. 

1 w ^ ^ v ^ S i U ' , Z a 

ZAINTERESOWÂJUT1 

DROBNE 
a na 

[zetknięcia 
Kto chce: t) znaleźć '°k a (° rVj 
LOKATORA. 2) znaleźć m ' % n 
POIEDYŃCZY POKÓL. 3) sP'*.p|ó ̂  
FHOMOŚĆ lub -RZECZ. 4) ^i' 
WIEK okazyjnie. 5) dostać 

wys7ukać DRACOWNIKA 
DA DROBNE ogłoszenie d 

NT«ILE 

2 

Redakcja 1 Administracja. Piotrkowska 49. — Uodziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat redakcji 127-24. re fe r a 

i sportowy 136-44; referat gospodarczy i sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo ..RenubUka'' 68-148. 

?rtnumera a „Republiki"! 
* Lodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
iiiesiecznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
ii. 5.—, zagranicą zł. 10.— .Republika" l 
.r:\oress' w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zi. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA- Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na I Słuszne reklamacje beda uwzs'6% J 
4 szpalty po 70 mm.. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. wniesione będą naipóżniel w °,,vtfF, 

CENY OOł.OSZEN: Zwyczaine 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gt. za wiersz mm. Na od ukazania się 'pierwszego 
stronie I — zl. 2 za wier?z mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi 
nowe w tekście zl. 10 . Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr najmniei 
zl. 1.50: Poszukiwanie orac» za słowo 10 gr. najmniej zl I 20. Opisowe w tekśne redakcyj
nym zl. 2 za milimetr Za. zastrzeżenie mieisca dopłata 20 proc. Ogłoszenia >.ngran! zno 
100 proc. drożei. Oglos/enia laniazyjne i tabelarv'C7.ne 25 proc. drożei Za '^rrnnowy diuk 

ogłoszeń Administrjcia nie odpowiada. 

" W NIEZWŁOCZNIE PC UKAZANIU SIE DN,C
 lf<* m OGŁOSZENIA TEJ SAME) TREŚCI CO 

Otnyłk'. KTÓRE ZASADIIICZ? NIE zn OGTOR.7E,II-; NIE UPOWAŻNIAŁA JO "A°̂ I:I! SAPTAFY LUB PFJWTÓRZTFN̂  C'N' 

w ydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. z ogr. odp. Wacław Smólski- Redakt or odp.Wacłnw Smńlski. Druk. .Rerubiiki w hodzi PfotrktiWSl* 

file://r:/oress'

